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WOJNA JAPOŃSKO - CHIŃSKA
WCZORAJ O GOD2L 8 RANO JAPOŃCZYCY ZDOBYLI MUKDEN.

Na Dalekim Wschodzie niespodziewanie 
zerwała się burza. Japonja wszczęła kroki 
wojenne w Mandżurji. W piątek w nocy 
wojska japońskie zjawiły się pod Mukde- 
nem i rozpoczęły ogień. Oddziały chińskie 
zrazu wycofały się z przedpola, mając od­
powiednie instrukcje rządu. Chińczycy pra­
gnęli uniknąć starcia, by nie dawać powo­
du do wybuchu wojny.

Na wieść jednak o poważnym charakterze 
natarcia japońskiego, które trudno było tra­
ktować jako incydent lokalny, ogłoszono w 
całych Chinach mobilizację. Generałowie 
chińscy są pewni, że w krótkim czasie uda 
się im wystawić wielomiłjonową armję i dać 
odpór Japończykom.

Poniżej zamieszczamy depeszę z Tokio, 
wyjaśniającą japoński punkt widzenia oraz 
powody wszczęcia bombardowania Mukdenu 
i wszczęcia kroków wojennych. Dalsze de­
pesze z terenu wojny ilustrują rozwój wy­
padków i wskazują, że zanosi się na Wscho­
dzie na rzeczy poważne.

BOMBARDOWANIE MUKDENU
TOK JO, 19.9. Dziś o godz. 6 rano ar­

tyleria japońska bombardowała Muk- 
den. Pociskami arniatniemi zburzono ko­
szary chińskie, arsenał i stację telegrafu 
iskrowego. Straty nieprzyjaciela wyno­
szą 70 do 80 zabitych oraz przeszło 500 
rannych. Artyleria chińska nie odpo­
wiadała.

Wypadki te pozostają w związku z o- 
statniemi wystąpieniami władz chińskich 
przeciwko wojskowym siłom japońskim, 
strzegącym kolei żelaznej południowo- 
mandżurskiej. Częste napady na garni­
zony, zamachy na mosty i dworce kole­
jowe zmusiły Japończyków do przedsię­
wzięcia energicznych kroków obron­
nych. Zamordowanie kapitana Nakamu-

ry przez żołnierzy chińskich stało się 
powodem daleko idących zarządzeń. 
Nie Jest wykluczone, że japońska strefa 
okupacyjna będzie rozszerzona.

MUKDEN ZDOBYTY
PEKIN, 19.9 Dziś o g. 8 rano wojska 

japońskie zdobyły Mukden. Cytadela 
była ostrzeliwana artylerję ciężką, przy 
czem wojska chińskie wycofały się, nie 
stawiając większego oporu. Natomiast w 
śródmieściu rozwinęły się niezwykle za­
ciekłe walki. Niektóre dzielnice przecho 
dziły z rąk do rąk po atakach na ba­
gnety. Dotychczas zanotowano kilkuset 
zabitych. Walki w okolicach Mukdenu 
trwają nadal.

Ze względu na poważne położenie, 
główna kwatera japońskiej arrnji „Kwan

tung“ przenosi się z Dauren do Mukde­
nu.

MARSZ NA MANDŻURJĘ.
W innych punktach Mandżurji Ja­

pończycy również posuwają się na­
przód. Jednocześnie z Mukdenem woj­
ska japońskie zaatakowały miasto Pei- 
Ta-Ing, które dwukrotnie było poddane 
bombardowaniu i doszczętnie zburzone. 
Ulice są zasłane trupami żołnierzy chiń­
skich. Ludność cywilną ewakuowano. 
Wojska japońskie zajęły miasto i ogło­
siły stan oblężenia.

Również miasto Czung było bombar­
dowane i zajęte. Atak poprzedziły na­
pady samolotów japońskich, które zrzu­
cały na miasto bomby o niezwykłej sile 
druzgocącej. Kilkadziesiąt budynków

PRZEGRANA GQANSKA
W LIDZE NARODOW.

WARSZAWA, 19.9. (Tel. wł.) Na wie- 
czorowem posiedzeniu Rady Ligi Naro­
dów omawiano sprawę pacyfikacji Ma­
łopolski, Wschodniej. Referat w tej spra 
wie przydzielono delegatowi Japonji 
Joshichawie.

Przy omawianiu sprawy gdańskiej 
Rada Ligi akceptowała raport Graviny.

Raport potępia przekroczenia statutu 
wolnego miasta i chodzenie w mundu­
rach organizacyj niemieckich w Gdań­
sku.

Sprawę dzieci maurerowskich przy­
jęto zgodnie ze sprawozdaniem Rządu 
polskiego.

Możliwość dyktatury w Anglji
Obawa o kurs funta.Dr. L. Poznański

powrócił
Specjalista chorób usiu, nosa, gardła! płuc.
Sosnowiec, Małachowskiego 9.

Tel. 707. 7189
Przyjmuje od 11—1 i od 5—7.
W Niedzielę i Święta 12—1.

Prof. Głąbiński
PRZENIESIONY W STAN 

SPOCZYNKU.
WARSZAWA, 19-9. (Tel. wł.) „Mo­

nitor Polski“ ogłasza rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o przeniesieniu w 
stan spoczynku profesora uniwersyte­
tu lwowskiego dra St. Głąbińskiego z 
powodu wysługi lat.

Trzęsienie ziemi
W GRECJI.

WIEDEŃ, 19-9. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą z Aten: Epir i wy6pę Eu- 
heę nawiedziło trzęsienie ziemi.

Na Eubei zawaliło się kilkaset do­
mów. W Epirze została zupełnie zni­
szczona wieś Kukuli.

Uciekinierzy, przybyli do Aten, o- 
powiadają, że okolice nawiedzone 
trzęsieniem ziemi, wyglądają jak 
ruiny.

WIEDEŃ, 19-9. Z Londynu donoszą: 
Nerwowość -polityczna wzmogła się z 
powodu ostatnich wypadków.

Dyrektor Banku Angielskiego zja­
wił się u Mac Donalda, aby mu przed­
stawić niebezpieczeństwo ponownego 
spadku kursu funta, co byłoby, jego 
zdaniem, nie do zniesienia.

W związku ze spadkiem funta w 
Nowym Jorku, krążyły w izbie gmin 
najróżniejsze pogłoski. Mówiono nawet 
o dyktaturze w Anglji. Sytuacja na- 
razie jest niewyklarowana.

LONDYN, 19-9. Prasa donosi zgod-

nie, że rząd rozważa możliwość prze­
poi wad zenie nowych wyborów już w 
dniu 28 października.

„Daily Herald* ’ oświadcza, że par- 
tja pracy pójdzie do wyborów pod 
hasłem „narodowa kontrola nad na- 
rodowemi finansami4.

Z drugiej strony partje rządowe bę­
dą w wyborach walczyły pod sztan­
darem wprowadzenia ochrony celnej. 
Rząd już wczoraj zgodził się zasadni­
czo na podwyższenie o 20 proc, istnie­
jących stawek celnych.

jest zrujnowanych. Obecnie w mieście 
znajduje się garnizon japoński. Komen­
dant ogłosił stan oblężenia.

Dzienniki chińskie i angielskie w Pe­
kinie zaznaczają z naciskiem, że akcja 
Japonji zmierzą najwyraźniej, do oku­
powania całej Mandżurji. Ze strony 
władz japońskich nie było w tej spra­
wie zaprzeczenia. Z Lao-Jangu odchodzą 
w dalszym ciągu posiłki japońskie z 
tankami i artylerją ciężką. W kilku 
portach japońskich w Korei władze ja­
pońskie zarekwirowały okręty dla prze­
wozu wojsk.

PRZYGNĘBIENIE W PEKINIE.
PEKIN, 19.9. Wiadomość o upadku 

Mukdenu wywołał w rządowych sferach 
chińskich przygnębiające wrażenie. Gu­
bernator prowincji wydął do ludności 
odezwę, w której zaznacza, że wróg bę­
dzie wypędzony z Mandżurji. Jednocze­
śnie gubernator wzywa ochotników do 
zaciągania się do arrnji. Wobec panują­
cego w tej dzielnicy kryzysu ekonomice 
nego, bezroboczy zgłaszają się tłumnie i 
istnieje pewność, że w krótkim czasie 
Pekin wystawi samodzielną armję, wy­
szkoloną według wzorów europejskich.

Podobne -wieści nadchodzą z Szangha­
ju i z Nankinu, gdzie zapanowało na 
wieść o wypowiedzeniu wojny przez 
Japończyków, niebywałe wzburzenie.

ECHO W GENEWIE.
WARSZAWA, 19.9. (Tel. wł.) Donoszą 

z Genewy, że wielkie poruszenie w ko­
łach politycznych wywołały wypadki 
na Dalekim Wschodzie. Wypadki te 
znalazły echo na wieczorowem posie­
dzeniu Rady Ligi, gdzie zasiadająprzy 
jednym stole przedstawiciele zarówno 
Japonji jak i Chin. Przedstawiciele obu 
stron złożyli oświadczenie, że będą się 
starali ułagodzić konflikt.

Dr. med.
S. LUFTSPRINGER

B. Dyrektor Szpitala Wenerycznego 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

POWRÓCIŁ
Diatermja, leczenie żylaków. 

Ord.: od 10 — 1 i od 5 — 8 poipoł. 
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 59,

II p. róg ul. Kościelnej. 5774

Dalsze wyniki śledztwa
w sprawie katastrofy na Węgrzech.

BUDAPESZT, 19.9 Na miejscu kata­
strofy pod Bia Torbagy dokonano no­
wych odkryć, które stwierdziły ogrom­
ne podobieństwo z katastrofą kolejową 
pod Juteborg.

Us-talono, że eikra-zy.t nie był umiesz­
czony w skrzynce, ale w rurze gazowej, 
która została, rozerwana w drobinę ka­
wałki siłą eksplozji. Rura ta posiadała 
15 etim. długości i 5 i pół szerokości. W 
rurze znajdowała się świeca ekraizyto- 
wa grubości 5,7 etan.

Aby więc ją można było włożyć do 
rury, musiała ona być zmniejszona o 0,2 
ctm. Runa była opatrzona lontem polą-

czonym za pomocą drutów z baterją.
Policja budapeszteńska przysłała szcze 

golowy raport do prezydjum policji 
berlińskiej, kładąc wielki nacisk na po­
dobieństwa, zachodzące pomiędzy zama­
chami na pociągi, dokonanemu pod Ju- 
teiborig i Bia Torbagy.

W związku z wczorajszem zeznaniami 
pewnej chłopki, stwierdzona, że owa 
kobieta była swego czasu w lecznicy 
dlla obłąkanych. Jednakże sprowadzono 
ją do Bia Torbagy celem skonfrontowa­
nia z dwoma niemcami, podejrzanymi o 
udiział w zamachu. '

KUSOCIŃSKI — NURMI,
LARWA — PETKIEWICZ.

WARSZAWA, 19.9. (Tel. wł.) W sobo­
tę na stadjonie Legji odbyły się sensa­
cyjne biegi Nurmi - Kusociński i Pet- 
kiewicz - Larwa. Podczas biegu Nurmi 
przybył pierwszy, po ciężkiej walce z Ku 
socińskim. Przestrzeń 5000 m. Nurmi 
przebiegł w czasie 15 m. 8,2 sek., a Ku- 
soćińśki przybiegł o 1 metr po nim w

Sesja parlamentarna
POD ZNAKIEM ZAPYTANIA.

WARSZAWA, 19.9 (Tel. wł.) Zwoła­
nie. sesji parlamentarnej jest jeszcze nie 
zdecydowane. W południe odbyła się 
konferemeja u p. Pirystora z obu mar- 
szalikami. Raczkiewiczem i świtailiskim, 
ale dotychczas w kołach rządowych nie 
ustalono, terminu sesji. Nie ustalono rów 
nież, czy będzie sesja zwyczajna, czy 
nadzwyczajna.

Akty oskarżenia
W PROCESIE . BRZESKIM.

WARSZAWA, 19.9. (Teł. wł.) Sąd oikrę 
gowy rozpoczął jiuż rozsyłanie oskarżo­
nym, w procesie brzeskim aktów oskar­
żenia.

Punktem najistotniejszym, jest udział 
oskarżonych w akcji Centrolewu i kon­
gresie krakowskim.

Przewóz przez Polskę
CIAŁ LOTNIKÓW FRANCUSKICH.

MOSKWA, 19-9. Ambasada francu- 
ksa w Moskwie zwróciła się do kon­
sulatu polskiego o zezwolenie na prze­
transportowanie przez Polskę ciał za­
bitych pod Ufą lotników francuskich, 
Le Brix i Mesmin.

czasie 15 m. 8,4 sek.
W biegu na 1500 m. Larwa pobił Pet- 

kiewicza o półtora metra i przybiegł w 
czasie 4 m. 11 sek.

W niedzielę na stadjonie w Król. Hu­
cie Kusociński powtórnie zmierzy się z 
NurminU

Dr. med. J. GLUCK
b. .ekundnrjusz Sspit.la św. Łazarra w Krako­
wie i leka.a Kliniki prof. Hajeka we Wiedniu 

SPECJALISTA CHOROB USZU, NOSA, GARDŁA 1 KRTANI 
powrócił 

Sosnowiec, ul. Kołłątaja 11. tal. 14-85.
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WNĘTRZE POLSKIEGO DOMU.
ZACOFANIE W URZĄDZENIU MIESZKAŃ.

Gdyby ktoś chciał scharakteryzo­
wać ludność naszego kraju na zasa­
dzie znanego przysłowia: „pokaz mi 
jak mieszkasz, powiem ci, kim jesteś" 
— do smutnych doszedłby wniosków.

Cóż bowiem widać „pod dachami" 
naszych miast, w trzy, cztero, pięcio- 
pokojowych mieszkaniach polskiej in­
teligencji?

Dużo sprzętów, rozstawionych po 
całym pokoju, nie tworzących grup, 
nie powiązanych ze sobą ideą „miej­
sca do pracy" czy też „kącika do roz­
mowy"; banalne „garnitury- mebli: w 
jadalni stół na środku, krzesła rozsta­
wione pod ścianami, kredens wielkich 
rozmiarów; w sypialni — urządzenie 
jeszcze bardziej stereotypowe, na ścia­
nach — bezwartościowe „obrazki", na 
stołach, stolikach, półeczkach — bez­
wartościowe „pamiątki".

Ktoś, nie znający naszego kraju, 
mógłby -wywnioskować, że Polsce 
brak życia, artystycznego, że na tern 
polu pu6to u nas i głucho.

Czemu przypisać w takim razie 
wielkie sukcesy Polski na terenie mię­
dzynarodowym: na wystawie sztuki 
dekoracyjnej w Paryżu i na wszyst­
kich wystawach, w których Polska 
•bierze udział: we Włoszech, Skandy- 
nawji, w Szwajcarji i w Niemczech? 
Artyści polscy uważani są na szero­
kim świecie za mistrzów w dziedzi­
nie , sztuki dekoracyjnej, wyroby pol­
skiego przemysłu artystycznego zdo­
bią wnętrza, urządzone z wyszuka­
nym gustem... przez cudzoziemców.

Istnieje nieprawdopodobna przepaść 
między wysokim poziomem wytworów 
naszego przemysłu artystycznego, a 
przeciętnym gustem polskiego konsu­
menta.

Bardzo szybko idziemy za postę­
pem mody w każdej dziedzinie życia 
•— jedynie we wnętrzach naszych do­
mów od lat. całych nic 6ię nie zmienia, 
nie są one przystosowane do warun­
ków-dzisiejszego życia, a przez to nie­
wygodnie w nich i nieprzytulnie.

Zapewne — trudno dziś radzić ko­
muś, czyje mieszkanie zawalone jest 
bezwartościowemi gratami, aby wszy­
stko to za jednym zamachem powy­
rzucał i sprawił sobie nowe, gustowne 
urządzenie., Niewątpliwie wiele osób 
wie, że można mieszkać ładniej, wy­
godniej i lepiej, ale sądzi, że trzeba na 
to wielkich środków. Tymczasem — 
nieoczekiwane efekty osiągnąć można 
przez samo tylko właściwe zgrupowa­
nie mebli, przez odpowiednie ich usta­
wienie 'i... przez wyrzucenie wszyst­
kiego, co niepotrzebne.

Pod tym względem trzeba postępo­
wać radykalnie i bezlitośnie. W mie­
szkaniu powinniśmy mieć tylko to, co 
nam jest potrzebne, a pozatem tylko 
przedmioty o wartości naprawdę ar­
tystycznej. Meble stare, t. zw. „anty­
ki" łączą zwykle w sobie użyteczność 
z wartością artystyczną; są wygodne, 
pakowne, mają piękne linje i zrobio­
ne są z ładnego drzewa; to też —• o ile 
je posiadamy — stanowią zawsze oz­
dobę mieszkania i powinny się ostać 
wszelkim zmianom, które niesie z sobą 
moda.

Inaczej jest z meblami t. zw. „stylo- 
wemi"; zrobione przed kilku lub kil­
kunastu laty według wzorów z przed 
lat stu lub dwustu — nie mają one za­
let prawdziwych mebli antycznych, a 
jednocześnie w niczem nie ,są przysto­
sowane do dzisiejszych naszych po­
trzeb, to też w mieszkaniach współ­
czesnych rażą i zawadzają.

Młode małżeństwa, które dziś urzą­
dzają swe domy, rzadko mają zami­
łowanie do antyków, a prawie nigdy 
(na szczęście!) nie sprawiają mebli 
„stylowych", wpadają jednak w inną 
ostateczność: zamawiają „garnitury" 
mebli t. zw. „nowoczesnych". Meble te, 
o ile są pomyślane celowo i praktycz­
nie. — mają wiele zalet, jednak zasad­
nicza ich cecha — prostota lin ji — 
grozi naszym wnętrzom monotonją i 

analnością.
Wnętrza naszych domów powinny 

być komponowane w ten sposób, aby 
odpowiadały warunkom nowoczes­
nym, a jednocześnie nie zatracały pięt­
na odrębności krajowej oraz indywi­
dualności zamieszkujących je osób.

Warunki nowoczesne — to przede-

wszystkiem komfort i liigjena. A więc 
— okna, przepuszczające jaknąjwię- 
cej światła i słońca, niezasłonięte fi­
rankami i port jerami; meble proste, 
łatwe do utrzymania w czystości; lam 
py o świetle łagodnem, nie rażącem o- 
czu, rozmieszczone w . odpowiednich 
miejscach; jaknajwięcej pustej prze­
strzeni, jaknajmniej szczegółów i dro­
biazgów.

Odrębność krajową nadamy na­
szym mieszkaniom przez zastosowanie 
w nich wytworów polskiego przemysłu 
artystycznego. Jeśli chodzi o taniość, 
ą przytem wysoki poziom estetyczny 
—■ zwrócimy się do przemysłu ludo­
wego, /najdziemy tu olbrzymi wybór 
tkanin — począwszy od kilimów, na­
dających się na podłogę, poprzez wy­
roby lniane o niesłychanem bogactwie 
wzorów i barw, aż do ciekawych haf­
tów ludowych. Mamy piękną cerami­
kę, bardzo rozmaitą, bo wyrabianą w 
różnych okolicach kraju: a więc bia­
łe wazony bolimowskie, różnobarwne 
„Koszyczki" kaszubskie, dymne pole­
skie wazy i dzbanki i kolorowe gar- 

.. zki huculskie.
Poza przemysłem ludowym wiele 

jest w Polsce wytwórni, produkują­
cych rzeczy prawdziwie piękne i na­
dające się dó najzbytkowniej urządzo­
nych wnętrz.

’ Na. pierwszym planie, postawić trze­
ba . zrzeszenie absolwentów Warszaw-

skiej Szkoły sztuk pięknych, które 
pod godłem „Ład" toruje nowe drogi 
polskiej sztuki dekoracyjnej. Tkani­
ny lniane i Iniano-wełniane „Ładu" 
zdobią salony reprezentacyjne amba­
sad polskich zagranicą, wszędzie wzbu 
dzają zachwyt i podziw. Publiczność 
Zagłębia ma obecnie możność przyj­
rzenia się tym pięknym tkaninom na 
wystawie morskiej w Katowicach, 
gezie zostały użyte jako tło pod obra­
zy marynistów.

Niewiele osób zapewne wie o tem, że 
bardzo ciekawe tkaniny wełniane, od­
znaczone nagrodą w warszawskiem 
Towarzystwie Zachęty Sztuk Pięk­
nych i znane w całej Polsce pod naz­
wą „makat Marji Łaszkiewiczowej", 
są produkowane... w Sosnowcu.

Mamy w Polsce mnóstwo rzeczy na­
prawdę pięknych i jedynych w swo­
im rodzaju — trzeba tylko umieć pa­
trzeć, Obowiązkiem powołanych do 
tego instytucyj (jak „Ład", Towarzy­
stwo przemysłu ludowego), jest poka­
zywanie publiczności polskiej tęgo1, co 
się u nas w tej dziedzinie tworzy. Ale 
obowiązkiem publiczności jest rozglą­
danie się,, porównywanie, wyrabianie 
w sobie artystycznego smaku.

Jest to przedewszysfkiem obowiąz- 
:iem kobiet — bo od nich zależy, aby 

wnętrza naszych domów-nabrały wła­
ściwego charakteru.

Halina Mamelokowa.

Niemiecki okręt linjowy (wojenny) „Hannower", zbudowany w latach 1904—1907, przed 
2 i pól laty wcielony do niemieckiej floty, został ostatecznie wycofany ze służby, co nie 

przeszkadza, że w razie potrzeby mógłby ją jeszcze pełnić.

Psychologiczne łamigłówki.
ZAGADKI DUSZY. - MORDERCA I PIES. - ZAMIAST SŁODYCZY KULA

Dusza ludzka nie da się ująć w pro­
stą formułkę... Kto w tej niezmiernie 
obszernej, a zupełnie dotąd niezbada­
nej dziedzinie cłiciałby operować sche- 
matycznemi podziałkami, ten bezwa­
runkowo spotka się z bardzo dotkli­
wym zawodem.

Setki pytań pozostaną bez odpowie­
dzi: dlaczego np. najpotulniejsze stwo­
rzenie ludzkie jest w stanie popełnić 
najohydniejsze czyny i ulec opętaniu 
przez stu djabłów... i na odwrót: dla­
czego najbardziej zatwardziały zbrod 
niarz potrafi, z anielskim wyrazem 
twarzy, dokumentującym zupełną 
równowagę psychiczną, wylegiwać się 
na słońcu i oddawać słodkim marze­
niom?

Przyglądając się uważniej zbrod­
niarzom indywidualistom, czyli tym, 
którzy nie pozostają w żadnych sto­
sunkach ze światem kryminalistycz­
nym. zauważymy — powiaSa znany 
psycholog angielski—że ci często po­
siadają upodobania, nie licujące zgo­
ła z ich bestjalskiemi instynktami. 
Morderca i podpalacz Sternickel lubił 
psy. Po zamordowaniu rodziny mły­
narza i podpaleniu jego zagrody, nie 
omieszkał spuścić z łańcucha p6a pod­
wórzowego, nie chcąc dać zwierzęciu 
marnie zginąć w płomieniach. Skąd 
ten szlachetny odruch?

Masowy morderca kobiet Landru 
był wielkim miłośnikiem i hodowcą 
królików oraz rzadkich okazów dro­

biu, i na zadośćuczynienie tym upodo­
baniom nie żałował pieniędzy.

Dość powszechnie — zwłaszcza na 
wsi,— panuje przekonanie, że ludzie, 
do których się psy łatwo przywiązu­
ją, są dobrzy i zaufania godni — i na 
odwrót: psi instynkt nieomylnie wska­
zuje osoby, których — jako niepra­
we — należy unikać. Jest to oczywi­
ście piękną bajką! Prawda jest nato­
miast, że psy różnych ras i różnych 
stopni „wychowania" niezmiernie łat­
wo przywiązywały się do osoby wła­
mywacza i mordercy Garner‘a, ułat­
wiając mu temsamem znakomicie je­
go proceder, uprawiany z takiem po­
wodzeniem w licznych miastach ame­
rykańskich.

W warstwach ludowych panuje 
również przeświadczenie, że „kocha­
nie się" w kwiatach, jest cechą chara­
kterów subtelnych. Ale jakżeż twier­
dzenie to pogodzić z wypadkiem Gre- 
ty Beier, która była zagorzałą miłoś­
niczką kwiatów, hodując je pilnie, i 
zawsze się w nie strojąc — a która 
„baraszkując" kiedyś ze swym narze­
czonym, kazała mu w pewnej chwili 
zamknąć oczy i ot-worzyć usta, niby 
dla włożenia tam czekoladki, lecz za­
miast słodyczy — wpakowała mu w 
gardziel kulę rewolwerową? Inna 
przedstawicielKa płci pięknej, panna 
Chine, z zawodu kwiaciarka, była 
istotą pełną ujmującej prostoty, co jej 
jednak nie przeszkodziło zgładzić ze

Przy otyłości,- pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa‘‘ przemianę ma- 
terji w organizmie i wpływa na wysmukłość 
kształtów. Żądać w aptekach i dróg. 5456

świata cały szereg krewniaków, za 
pomocą przesyłanych im zatrutych 
cukierków. Tutaj warto także przy­
toczyć przykładowego profesora ame­
rykańskiego, głośnego swego czasu z 
lego, że zamordowaną przez niego, po­
ćwiartowaną i ułożoną w kufrze żo­
nę, obwoził jako „bagaż" w okręcie. 
Osobnik ten był znanym hodowcą or­
chidei i posiadał duże i cenne kolekcje 
tych pięknych kwiatów.

Mówiąc o psychice, należy również 
wspomnieć o uzdolnieniach zbrodnia­
rzy. Sprawie tej poświęca Lombroso 
w swych dziełach dość dużo miejsca. 
Na temat „sztuki w domu karnym" 
napisano ostatniemi czasy sporo dzieł 
naukowych. W związku z tem, nie od 
rzeczy będzie zaznaczyć, że według 
danych amerykańskiej statystyki kry 
minalistycznej, podpalacze zdradzają 
zdolności muzyczne, złodzieje — lite­
rackie, zaś fałszerze pieniędzy i do­
kumentów okazują wybitny talent do 
występów humorystycznych.

KĄCIK DLA PAN.

W rannych pantoflach.
Jeśli chodzi o negliż poranny, do­

mowy, moda jest bardzo tolerancyj­
na i zostawia nam kilka możliwości, 
stosownie do trybu naszego życia i 
przyzwyczajeń. Trzeba przyznać, że 
w tej dziedzinie moda jest bardzo roz­
sądna i idzie z duchem czasu. Zmieni­
ły się warunki życia: wiele kobiet, 
wylegujących się leniwie niemal do 
południa, a potem błądzących po po­
kojach w szlafroczku, oszytym łabę­
dzim puchem, dziś musi pomagać słu­
żącej, albo i zastępować ją w sprzą­
taniu, gotowaniu, porządkach domo­
wych. Przedwojenne, kokieteryjne 
szlafroczki nie nadają się do tego ce­
lu. Zastąpiła je pyjama, w której ko­
bieta ma swobodę ruchów: może wspi­
nać się na krzesło, by okurzyć obrazy 
lub założyć firanki, może froterować 
posadzki, lub wreszcie zasiąść wygod­
nie z podkulonymi nogami na tapcza­
nie z robótką, lub reperacją.

Nigdy jeszcze nie zaznaczało się pa­
nowanie pyjamy tak wszechwładnie, 
jak w tym roku. W zagranicznych 
miejscowościach kąpielowych można 
>yło przez cały sezon nie użyć innego 

stroju, jak pyjamy i 6ukni balowej
— pierwszą przez cały dzień, drugą 
do obiadu i na wieczór. U nas tak nie 
jest, jakkolwiek w lecie, nad morzem 
zwłaszcza, pyjamy były bardzo roz­
powszechnione. W domowym użyciu 
jednak równe prawa obywatelstwa 
ma szlafrok, jak pyjama.

Otóż pyjamy tegoroczne — zimowe
— są przeważnie z wełny w kraty, 
albo kosmatej baji. Te ostatnie są 
bardzo ciepłe i przyjemne, ale nie­
praktyczne, włos czepia się, łatwo 
chwyta kurz i brud i traci świeżość. 
Kraciaste wełny i flanele są miłe, 
przyjemne w noszeniu (aby tylko nie 
szorstkie!) i praktyczne. Przeważnie do 
kraciastych spodni góra jest gładka, 
ciemniejsza, w kolorze kraty. Wszyst­
kie odmany kraty granatowej i brą­
zowej na różnych iłach — beżowem, 
seledynowem, popielałem, żółtem i t. d.
— są najbardziej noszone. Jeśli chodzi 
o pyjamy bardziej eleganckie, nieko­
niecznie do sprzątania przeznaczone, 
ale takie, w których się odpoczywa z 
książką w wygodnym fotelu i chce się 
ładnie wyglądać, to nosi się jedwabne 
i bardziej kokieteryjne pyjamy.

Najładniejsze bezsprzecznie i twa­
rzowe dla wszystkich bez wyjątku są 
kimona japońskie, albo bardzo dobra 
ich imitacja — na czarnem, albo czer- 
wonem tle tkane kolorowe desenie, 
od najdelikatniejszych pastelowych, 
do najbardziej jaskrawych — pęki 
kwiatów w różnych kolorach. Do tego 
spodnie atłasowe lub z crepe satin, 
czarne lub czerwone, zależnie od tła 
kimona.

Każdy typ urody może znaleźć od­
powiednie dla siebie kolory. Są to rze­
czy prześliczne i należy korzystać z 
tego, że modne, bowiem, jak to wie­
my z doświadczenia, nie we wszyst- 
kiem, co modne, jest nam do twarzy.

H.N.
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SKĄD GROZI EUROPIE
ogólny przełom zbolszewizowania?

Według wiadomości z Genewy, Li­
twinow miał wysłać do Maskwy de­
peszę, w której wskazując na kata­
strofalny stan rzeczy w Europie, wy­
raża przekonanie, że ogólna rewolu­
cja komunistyczna mogłaby mieć 
obecnie widoki powodzenia.

Czy Europie istotnie grozi bolsze- 
wizui?

Na pytanie to odpowiada się zwy­
kle: Rosja potrzebuje na długi szereg 
lat pokoju i dlatego z tej strony, nie 
należy oczekiwać bezpośredniego 
ataku.

Tak, to prawda. Prawdą jest także, 
że większość zorganizowanych robot­
ników europejskich, mając mimo 
wszystko, za wiele do stracenia, nie 
jest w chwili obecnej nastrojona zbyt 
rewolucyjnie.

Niebezpieczeństwo zbolszewizowania 
Europy tkwi gdzieindziej.

Przedewszystkiem w bezideowości 
i w stanie depresji moralnej inteligen­
cji europejskiej. Wojna, zamęt po­
wojenny, a wreszcie długotrwały kry­
zys gospodarczy wyrządziły daleko 
większe spustoszenia wśród warstw 
przodujących, aniżeli to można było 
przypuszczać.

Dzisiaj wśród inteligencji wielu kra­
jów europejskich panuje zmęczenie i 
zwątpienie, apatja i beznadziejność. 
Ludzie nie wytrzymują poprostu ci­
śnienia przygnębiającej atmosfery 
kryzysu. Na tein tle przyjmują się 
łatwo wszelkie ideje, będące jaskra- 
wem zaprzeczeniem stanu obecnego. 
Ciekawym przykładem tej neurastenji 
społecznej jest t. z w. salonowy komu­
nizm, szerzący się nagminnie w ko­
lach inteligentnej... plutokracji.

Nie widząc dróg wyjścia z obecnego 
chaosu, pewna część inteligencji euro­
pejskiej utożsamia kryzys ustroju ka­
pitalistycznego z kiTastrolą kultury 
zachodniej i szuka schron.cnia bądź w 
całkowiiem zobojętnieniu, bądź też 
zajmuje w stosuniru do bolsze.wtzmu 
stanowisko la bora tor y j no-eksper y men­
talne: a gdyby tak zobaczyć, co z tego

KIM BYŁ
PŁK. HOUSE?

Z inicjatywy i fundacji Ignacego 
Paderewskiego stanąć ma w Warsza-| 
wie pomnik pułkownika House’a. Kim 
był pułk. House?

Urodzony 26 lipca 1856 r. w stanie 
Texas (U. S. A.) z ojca Anglika, po 
ukończeniu średnich szkół poświęca 
się studjowaniu polityki i ekonotnji. 
Jego nazwisko staje się znane z chwi­
lą, kiedy prezydent Wilson porucza 
mu misję dyplomatyczną. Płk. House 
wiosną 1914 r., przed wybuchem woj­
ny europejskiej, udaje sie do Europy. 
Odwiedza Paryż, Londyn, Berlin. 
W stolicy Niemiec konferuje nawet z 
Wilhelmem II, który później tak scha­
rakteryzować! misję pik. House'a: 
„Wizyta pik. House‘a w Londynie i 
Berlinie omal że nie zapobiegła świa­
towej wojnie". W Londynie płk. Hou­
se konferuje z Edwardem Grey'em na 
temat zapobieżenia ewentualnej woj­
nie, pisze w tej sprawie do cesarza 
Wilheftna bezpośrednio przed zabój­
stwem arc. Franciszka Ferdynanda.
. W r. 1915 i 1916 znów reprezentu­
je prezydenta Stanów przy rządach 
państw walczących, a w listopadzie 
1917, po przystąpieniu Stanów- Zje- 
anoczonych do wojny przybywa do 
Londynu, jako przewodniczący ame­
rykańskiej misji przy Najwyższej 
Radzie Wojennej. Jako najbliższy 
współpracownik prezydenta, płk. 
House opracowuje wraz z nim słynne 
1-1 punktów pokojowych Wilsona. 
W październiku 1918 r. płk. House 
reprezentuje Stany Zjednoczone na 
Radzie Aljantów, która uchwala za­
wieszenie broni z Niemcami,'w roku 
następnym bierze udział w konferencji 
wersalskiej.

W ciągu całego okresu swojej pra­
cy dyplomatycznej płk. House zawsze 
przychylnie odnosił się do Polski, cze­
go wyrazem jest udział jego w opra­
cowaniu 14 punktów Wilsona, wśród 
których jedno z naczelnych miejsc 
rajmuie przyw-rócenie nieoodleglości 
1orski.

wyniknie? Bankrutują ideje zachod­
nie, dlaczego więc nie spróbować, le­
karstwa kolektywizmu bolszewickie­
go?...

Nie ulega wątpliwości, że tego ro­
dzaju postawa ideowa nie przyczynia 
się do wzmocnienia frontu anty-bol- 
szewlckiego w Europie.

To jedno. Drugiem źródłem groźby 
zbolszewizowania Europy jest fakt, iż 
znaczna część krajów europejskich 
posiada obecnie rządy opierające się 
prawie . wyłącznie na sile fizycznej. 
Ten system rządzenia z reguły osłabia 
siłę obronną, i odporność społeczeń­
stwa na niebezpieczeństwa natury so­
cjalnej. Rządy „silnej ręki", nie zwią­
zane ze społeczeństwem węzłami jdeo-

■■
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Pogrzel. 24 ofiar strasznej katastrofy kolejowej na Węgrzech pod Bia Torbagy.DEMOKRATYCZNY LUKSUS
odcinkach obni- 
innycli wznosi

przykład — z 
W e wszystkich

wymowna w Tej dziedzinie 
Naprzyktad —-, wytworne lo- 

teatry, kina, kawiarnie. Jeżeli
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Wielki lokal i dostępne ceny.
(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego44).

Paryż, we .wrześniu, 
luminataire" jest dziś w Paryżu, Ber­
linie, Londynie, takim samym zawo­
dem, jak’ artyśty-malarźa. Sztuka 
światła, najmłodsza, odnosi najwięk­
sze triumfy).

Z urządzenia takich lokalów, jak 
kino Gaumont w Paryżu, płynie głęb­
szy wniosek. Myśl szematyczna pod­
powiada nam przypuszczenie, że. to, co 
się daje szerokim masom, musi być 
estetycznie niższe, trywialniejsze. 
Odwieczny to zresztą argument prze­
ciwników demokracji. Tymczasem wi­
dzimy, że w tych wielkich lokalach 
nietylko nie robi się ordynarnego kom­
promisu, ale. dostarcza się wrażeń, 
które mogą zaspokoić gust najbardziej 
wyrafinowany, nie mówiąc już o 
ostatnim wyrazie udoskonaleń tech­

nicznych.
Jakiż tu wykombinowano program? 

Stale złożony z trzech części: kino, 
koncert i tańce. Filmy najświetniej­
sze, często naukowe, wysoce poucza­
jące. Koncert wspaniątej. orkiestry 
symfonicznej ze słynnym dyrygentem 
Pierre Sechiari. W zespole, takie 6iły, 
jak nasz rodak, znakomity skrzypek, 
Zygmunt Jarecki. W programie; bieżą­
cym grane jest — ku rozkoszy melo­
manów — Rimskiego i - Korsakowa 
„Capriccio Espagnol”. Tańce prze­
piękne. Żadnej akrobatyki tanecznej. 
Sztuka choreograficzną . w najwyż­
szym, najszlachetniejszym stylu.

Oto demokrazycja luksusu. Rodzi 
się i rozwija w epoce, najcięższego, 
kryzysu. Pozorny . paradoks. W isto­
cie rzecz logiczna: kalkulują się' im­
prezy, obliczane, na tysiące widzów, 
przynoszących tu swoje, grosze. „Ma­
sa" jest najlepszym klijentem. „Wy­
brańcy" stracili majątki.. Kalkulacja 
jest handlowo racjonalna, a zarazem 
— społecznie dodatnia: wielki klijent, 
masa, wznosi sie na wyższy .poziom 
kulturalny.

K. M.

Obraz Europy jest pełen najja­
skrawszych sprzeczności. Kryzys po­
wszechny nie stwarza jednolitego sta­
nu rzeczy. W dalszym ciągu odbywa 
się wielkie falowanie życia zbiorowe­
go, które na pewnych 
ża swój poziom, na 
go mimo wszystko.

Charakterystyczny 
dziedziny luksusu. 
Wielkich; stolicach Europy daje sic za­
uważyć 
zmiana, 
kale, 
powstają nowe, to już niemal wyłącz­
nie — wielkie, obliczone na tysiące 
osób. Małe, przeznaczone dla „wybra­
nych", nie kalkulują się. Konsumen­
tem o wiele lepszym są tu szerokie 
masy. Wielki lokal i dostępne ceny 
— pod tym znakiem zaczyna się roz­
wijać życie kawiarni, restauracji i lo­
kalów widowiskowych. Na małe, 
luksusowe lokale za mało dziś ludzi 
bogatych. Jednego gościa bogatego 
musi zastąpić stu niezamożnych, albo 
dwieście ubogich. Ci zaś niezamożn. 
i ubodzy, który za „dobrych czasów" 
mieli dostęp tylko do lokalów najmar­
niejszych, dziś wypełniają wielkie, ze 
zbytkiem urządzone sale.

Oto, naprzykład w Paryżu, nowy 
gmach Gaumonta. Największe kino 
w Europie. 6.000 miejsc. Powodzenie 
szalone. Jedna z najbardziej intrat­
nych imprez w stolicy świata. Przy- 
tem — żadnego obniżenia wymagań 
estetycznych. Przeciwnie, gmach wspa 
niały, sala wykwintna. Wyłącznie — 
fotele lcukśusowe, doskonale wygod­
ne. Podłogi wysłane miękkiemi dywa­
nami, tak że nie słychać kroków. Przy 
wypełnionej po brzegi sali — cisza zu­
pełna. Oświetlenie łagodne i subtelne. 
Nazewnątrz gmachcu — gra świateł 
reklamowych, jedna z najpiękniej­
szych na świecie. (Dodajemy w na­
wiasie: operowanie światłem stało się 
nowa gałezia sztuki. Zawód _artiste-.

wemi, pozbawiają je poczucia odpo­
wiedzialności, dumy i' prężności spo­
łecznej i czynią z narodu bezwolną 
masę, poddającą się biernie mecha­
nicznemu naciskowi, bez względu na 
to z jakiej on strony pochodzi.

Siłą fizyczną bez trudu można zła­
mać jednorazowy atak z zewnątrz 
czy z wewnątrz, z powolnie rozwija­
jącą się chorobą walczyć może sku­
tecznie tylko zdrowe moralnie: społe­
czeństwo.

Europie grozi nietyle rewolucja 
bolszewicka, ile powolne, staczanie się 
ku bolszewizmowi.

Na tym odcinku konieczność otrzą- 
śnięcia się i odwrotu 6tała się palącą 
koniecznością. ...... .

-
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Dr. Sz. Reichmann
OTWORZYŁ

w KATOWICACH, Marsz. Piłsudskiego 35. 
Tel. 10-66.

bakterjolog., serol. i kliniczno-chem.

Laboratorjum
Wykonuje się badania bakterjolog. mikroskop, i che­
miczne krwi, kału, moczu, plwocipy, treści żołądkowej 
i t. p. Wasserman, odczyn gonokokowy, wczesne roz­

poznawanie (biologiczne) ciąży z moczu
i inne analizy lekarskie. 7334

Marconi oddaje hołd
KOLUMBOWI.

Piętnastego października b. r. z 
okazji wielkiej uroczystości pamiątko-, 
wej na cześć Kolumba, urządzonej w 
Rio de Janeiro, Marconi powtórzy do­
świadczenie, o którem głośno było w 
swoim czasie, i które polegało na zapa­
leniu z pokładu jachtu „Elettra“, sto­
jącego w genueńskim porcie, światła 
na wystawie w Sidney.

Tym razem, za sprawą rodjowego 
sygnału, wysłanego przez Marconego 
z tegoż jachtu „Elettra", stojącego u 
italskich wybrzeży, zapali się z odle­
głości kilkunastu tysięcy kilometrów 
— wielki fajerwerk w Rio de Janeiro! 
Fajerwerk ten będzie hasłem do roz­
poczęcia uroczystości.

Race wyzwolone przez fale eteru 1 
wylatujące w niebo ognie bengalskie, 
zapalone na drugiej półkuli, jakby 
naskutek zaklęcia czarnoksiężnika — 
oto dosadne świadectwo hołdu, skła­
danego przez nowoczesność za pośred. 
nictwem wielkiego odkrywcy XX-go 
wieku — pamięci Kolumba.

Oryginalna „skarga"
NA PROKURATORA.

Mieszkanka Płocka, niejaka Stani­
sława JaŚKiewicz, zwróciła się nie­
dawno do Min. sprawiedliwości z ory­
ginalną „skargą". W skardze tej, bar­
dzo obszernej, pisze tn. in. Jaśkiewieżo­
wa, że mąż jej został „niewinnie" osa­
dzony w więzieniu. Mężowi jej stała 
się krzywda, bó... „należy do B. B., a 
prokurator ’Rogowski, który w spra­
wie rej prowadził oskarżenie, — jest 
endekiem". List Jaśkiewieżowej, no­
szący charakter obrazy instytucji są­
dowej. zarzucając sądom niesprawie­
dliwość, stał się podstawą do oskarże­
nia Jaśkiewiczowej. Sąd grodzki ska­
za! żonę „niewinnej" ofiary na 1 mie­
siąc więzienia.

Tajemnicze zniknięcie
PRZEMYSŁOWCA.

Zona znanego przemysłowca kato­
wickiego p. Górecka zameldowała w 
policji, że. w ub. wtorek mąż jej zni­
kną! bez śladu. Górecki jeszcze przed 
rok.tin był bogatym człowiekiem. Ma. 
jąiek.jego obliczono na półtora miljo. 
na złotych. Tymczasem zalegał z po­
datkami na 210.000 zł. W ciągu roku 
Spłacił władzom skarbowym trzy 
czwarte należności, jednak reszty za­
ległych podatków w wysokości 35.000 
zł. spłacić nie mógł, to też prosił o pro­
longatę. Prolongaty jednak nie uwzglę 
dniono i cale przedsiębiorstwo G., oraz 
mieszkanie, poszło pod „młotek" ko­
mornika. Prawie za bezcen sprzedano 
wszystko, a G. został zrujnowany. 
Zachodzi podejrzenie, że przemysło­
wiec popełnił samobójstwo.

Tragiczna pomyłka
OFICERA.

W czwartek wieczorem w ma­
jątku Margucjszki pani Dąbrow­
skiej na Wileńszczyźnie wyda­
rzy! się tragiczny wypadek. Bawią­
cy tam por. 23 p. ułanów Hraczyński, 
udając się na polowanie, zabrał re­
wolwer, który rzekomo wyładował., 
Na ostrzeżenie obecnych, by broń do­
kładnie obejrzał, por. Hęaczyński o- 
świadczył, że nie jest nabity i na do­
wód tego przyłożył do skroni rewol­
wer, pociągnął za cyngiel. W tym mo­
mencie rozległ się huk i por. Hraczyń­
ski padł na ziemię. W stanie beznadziej 
nym . przewieziony został do szpitala 
w Wilnie.
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K. K. O. PRZECIW K. Z.
ZEZNANIA P. STAROSTY BOXY.

Wczoraj w Sądzie grodzkim, przed 
sędzią Lejbowiczem odbyła się roz­
prawa z oskarżenia Komunalnej Ka­
sy oszczędności przeciwko redaktoro­
wi odpow. „Kurjera Zachodnego" p. 
H. Stryjewskiemu z artykułu 540 
cż. II K. K. (o podrywanie zaufania). 
W imieniu K. K. O. występowali ad­
wokaci Pawełek i Forelle, bronił 
oskarżonego adw. Krzemuski.

Z pośród powołanych, świadków 
nie zjawili się: b. dyrektor K. K. O. 
Ankiersztajn i inż. Porczyński.

Przed rozpoczęciem rozprawy adw. 
Krzemuski zażądał okazania mu de­
peszy Sądu grodzk. do policji w Gdy­
ni-o sprawdzenie św. Ankiersztajna 
na rozprawę oraz odpowiedzi, zazna­
czając, że dnia 14 b. m. wniósł poda­
nie o przesłuchanie tegoż świadka w 
drodze rekwizycji i w sprawie _ tej 
miała zapaść decyzja na wczorajszej 
rozprawie, a tymczasem Sąd świadka 
telegraficznie ściągał do Sosnowca.

Następnie adw. Krzemuski postawił 
wniosek, by Sąd grodzki z mocy przy­
sługującego mu prawa (art. 11) uznał 
się za niewłaściwy do sądzenia tej 
sprawy. Nie negując meritum sprawy, 
adwokaci Pawełek i Forelle, którzy 
wnieśli skargę do Sądu okręg., sprze­
ciwili się temu, a Sąd tę opinję po­
dzielił.

Następnie adw. Krzemuski wniósł o 
odroczenie rozprawy z powodu niesta- 
wienia się dwóch b. ważnych świad­
ków oraz celem dostarczenia 6ądowi 
9 ważnych i niezbędnych dla autory­
tatywnego wyjaśnienia sprawy doku­
mentów, jak statut K. K. O., protokół 
licytacji I. „Wawel", wykazy zadłu­
żenia w K. K. O. pewnych firm i t. d. 
Sprzeciwili się temu adw. Pawełek, a 
adwi Forelle wyraził nawet zdziwie­
nie, iż obrona chce przerzucać ciężar 
dowodzenia na oskarżyciela.

— Ja sędzę — odpowiedział adw. 
Krzemuski, że stronie przeciwnej nie 
chodzi o taki czy inny wyrok, lecz o 
wyświetlenie sprawy...

Poczem adw. Krzemuski krótko i 
rzeczowo rozprawił się ż argumenta­
cją oskarżycieli, stwierdzając, że w 
procesie karnym z art. 540 oskarżyciel 
jest stroną dowodzącą, a sprawę tę 
strona przeciwna tak traktuje, jakby 
to była sprawa o zniesławienie, że 
K. K. O. musi udowodnić „K. Z." nie­
prawdziwość jego twierdzeń i złą in­
tencję redaktora.

Po tem przemówieniu Sąd znów za­
rządził przerwę, poczem ogłosił, że 
decyzję odnośnie wniosków obrony 
poweźmie później.

Następnie Sąd odczytał akt oskar­
żenia, poczem adw. Krzemuski oświad­
czył, że oskarżony do winy nie przy- 
znaje się i ponowił swoje wnioski w 
przedmocie dołączenia wymienionych 
wyżej dowodów. Gdy adw. Pawełek 
i Forelle znów sprzeciwili się, zauwa­
żył adw. Krzemuski:

— Robi to takie wrażenie, jakby pa­
nowie obawiali się pisemnych dowo­
dów i dokumentów, a chcieli się ogra­
niczyć tylko do przesłuchania świad­
ków, których pamięć w tych wypad­
kach,, gdy chodzi o cyfry i daty,, może 
zawieźć, gdy dokument jest bezpiecz­
ny.

Na to oświadczył mec. Pawełek, że 
dostarczenie żądanych przez adw. 
Krzemuskiego dokumentów zabierze 
conajmniej 5 miesiące czasu. Adw. 
Krzemuski zobowiązał się jednak do­
starczyć? dokumentów do 5 tygodni, 
u dyr. Rogólski wyjaśnił, że na spo­
rządzenie 2 odpisów wystarczy mu 3 
tygodnie, Sąd oświadczył, źe decyzję 
w tej sprawie poweźmie później.

W dalszym ciągu zeznawał jako 
świadek starosta p. J. Bosa, który na 
wstępie powtórzył argumenty ze swe­
go przemówienia na posiedzeniu Sej­
miku, drukowane następnie w całości 
w „Expreśie Zagłębia". Charaktery­
zując intencję K. Z., wyraził przypu­
szczenie, że artykuły te stawały w o- 
bronie Mieszalskiego ze względu na 
pokrewieństwo z nim jednego z człon­
ków redakcji K. Z., że coś mu o tem 
wspominał p. Narbut.

Co do pożyczki, udzielonej f. „Wa- 
to zdaniem świadka udzjdąiiie

mżyczek ponad 40 tys. zł. było prze­
kroczeniem b. dyrektora KKO. An­
kiersztajna.

Świadek przyznaje, że osobiście u- 
legał 6ugestji Ankiersztajna i pod je­
go wpływem zwiedził nawet fabrykę 
„Wawel".

Na pytanie adw. Krzemuskiego świa 
dek zeznaje, że zarząd KKO. udzielił 
f. „Wawel" kredytu również w czasie 
nadzoru i po ustaniu nadzoru, gdy 
kontrolerem z ramienia KKO. był Na­
wara.

Na pytanie, czy KKO. zamierzała 
uruchomić sama f. „Wawel", świadek 
stwierdza, że mówiono o projekcie 
stworzenia spółki jako, o jednym ze 
sposobów wyjścia z sytuacji. Przy­
znaje również, że ze strony KKO. per­
traktowano z firmą C. G. Schoen o 
wydzierżawienie na rzecz KKO. loka­
lu, gdzie mieściła się f. „Wawel". Per­
traktacje te były prowadzone po li­
cytacji, tj. wtedy, gdy KKO. była już 
w posiadaniu maszyn, nabytych na 
licytacji.

Co do wewnętrznych stosunków w 
KKO., to o pożyczkach decydował 
zarząd KKO. w osobach pp. starosty 
Boxy, Wylężka i Narbuta. Jednak po­
życzki dla firmy „Wawel” udzielone 
ponad 50 tys. zł. do wysokości 200 tys. 
zł., były samowolą b. dyrektora KKO 
Ankiersztajna. Zarząd również nie 
wiedział nic o udzieleniu pożyczek 
piekarni mechanicznej w Czeladzi, fir­
mie A. Luft.

Świadek nie wie również nic o wy­
stawieniu książeczek Gorjanowiczowi 
na 100 tys. zl., choć Gorj. tych pienię­
dzy nie złożył, wie natomiast, że były 
wobec Gorjanowicza ze strony An­
kiersztajna pewne uprzejmości, na co 
adw. Krzemuski wtrącił:

— To pan nazywa uprzejmością?
Świadek uważa, że aczkolwiek f. 

„Wawel" ma ogłoszoną upadłość i K. 
K. O. jest tam zaangażowaną na kwo­
tę, której określić nie potrafił, to K. 
K. O. nie powinna ponieść straty, gdyż 
Ankiersztajn złożył KKO. weksel gwa 
rancyjny, żyrowany przez inż. Gę- 
rjanowicza z Katowic. Gwarancję tę 
— mówił świadek — złożył Ankier­
sztajn wobec alternatywy, jaką mu 
postawił zarząd, że albo da KKO od­
powiednie zabezpieczenie, albo 6prawa 
zostanie skierowaną do prokuratora.

Weksel gwarancyjny przywiózł do 
KKO. od inż. Gorjanowicza nie An­
kiersztajn lecz Narbut, który byl w 
mieszkaniu inż. Gorjanowicza.

Na zapytanie adw. Krzemuskiego, 
czy zarząd sprawdzał raporty i spra­
wozdania kasy, świadek oświadczył, 
że nie istnieją pod tym względem żad­
ne przepisy, że kontrolę sprawowała 
komisja rewizyjna, która ostatni raz 
sprawdzała sprawozdania w kwietniu 
ub. roku.

Wiele czasu poświęcił świadek kre­
dytom, udzielanym rzemieślnikom i 
rolnikom. Zdaniem świadka, KKO. za­
spokoiła wszystkie zgłoszone potrze­

by, przyczem manipulacja była upro­
szczona i ułatwiona. Świadek jest zda­
nia, że pod tym względem panuje po­
wszechne zadowolenie wśród rolni­
ków i rzemieślników, czego wyrazem 
miało być uznanie ze strony Sejmiku.

Zarówno spółdzielnia rolniczo - han­
dlowa jak i spółdzielnia mleczarska 
korzystały z kredytu w KKO. Na cze­
le tych instytucyj stał Komarnicki, re­
ferent Sejmiku. Funkcjonarjuszem 
spółdzielni rolniczo - handlowej jest 
Wylężek, członek zarządu KKO. K. 
K. O. udzieliła kredytu spółdzielniom 
na zapewnienie Komarniękiego, że o- 
bie spółdzielnie są zarejestrowane. Je­
dnakże potem okazało się, że Komar­
nicki wprowadził świadka w błąd. 
Chociaż w obu tych instytucjach K. 
K. O. nadal jest zaangażowana, świa­
dek uważa, że KKO. nie jest narażona 
na straty.

O zaangażowaniu pieniędzy KKO. 
w piekarni mechanicznej w Czeladzi 
świadek wie, że KKO. finansowała 
budowę tej piekarni przez firmę A. 
Luft do wysokości 100 tys. zł. i że su­
ma ta jest zabezpieczona na hipotece 
nieruchomości, natomiast świadkowi 
nie jest wiadomem, że na tej 6amej hi­
potece figuruje drugie zabezpieczenie 
KKO. na dalsze 100 tys. zł. Zabezpie­
czenia hipoteczne były przyjmowane 
— zdaniem świadka — po gruntow- 
nem zbadaniu wartości nieruchomości.

Ale zdarzył 6ię i taki wypadek, iż 
na zabezpieczenie długu KKO. posia­
da solenne przyrzeczenie, klijenta, iż 
zobowiązania swe w KKO. pokryje.

ODROCZENIE ROZPRAWY.
Sprawozdanie z przebiegu procesu 

jest stenografowane przez dwie steno­
graf istki. Jak się okazało, jedna z nich 
jest urzędni^ką firmy Weinzieher, a 
druga urzęduje w starostwie jako se­
kretarka. W czasie przerwy — po ze­
znaniach p. starosty — świadek Nar­
but po wyjściu z pokoju dla świad­
ków zwrócił się do stołu stenografi- 
śtek i pozostawał tam przez czas dłuż­
szy, prowadząc rozmowę.

Adw. Krzemuski zaprotestował prze 
ciwko temu u sędziego, który polecił 
sekretarzowi, by przerwał rozmowę.

Po przerwie adw. Pawełek zapropo­
nował, aby nie przesłuchiwać kolej­
nego świadka Narbuta, lecz Nawarę 
i na Nawarze skończyć badanie świad­
ków w sobotę, odkładając zbadanie 
Narbuta na dzień następny. Przeciw­
ko temu zaoponował adw. Krzemuski, 
powołując się na przytoczony wyżej 
incydent i domagając się przesłucha­
nia świadka Narbuta, aby nie miał 
możności czytania stenogramu, spo­
rządzonego przez stenografistki.

Sąd nie przychylił się do wniosku 
adw. Krzemuskiego, natomiast odro­
czył rozprawę do niedzieli, przekazu­
jąc stenogramy do sekretarjatu Sądu, 
celem przechowania ich.

Dalszy ciąg rozprawy dziś o godz. 
10 rano.Niedobrze mieć męża - komunistę

Oryginalna sprawa sądowa.
WARSZAWA, 19-9. W sądzie apela­

cyjnym toczył się dziś proces o nie- 
zwykłem tle, może zupełnie wyjątko­
wym, zmuszania żony i teściowej bi­
ciem do głosowania na listę komuni­
styczną.

Oskarżonym był Mieczysław Bere- 
szko, robotnik z Sosnowca. Akt oskar­
żenia podaje, że już na kilka dni przed 
wyborami do Sejmu roku zeszłego 
„urabiał" żonę i teściową, by koniecz­
nie głosowały na listę nr. 23, grożąc 
przytem, że jeśli nie usłuchają, to „bę­
dzie z niemi kiepsko".

Na poparcie gróźb kilkakrotnie do­
tkliwie poturbował żonę i teściową.

W przeddzień wyborów w domu 
Bereszki odbyła się ostateczna „odpra­
wa polityczna", na której oskarżony 
solennie zapowiadał, że opornym nie­
wiastom nogi połamie lub powyrywa, 
gdyby nie chciały złożyć głosów 
swych za listą komunistyczną. Wrę­
czył przytem żonie i teściowej kartki.

Nieustanne wrzenie
W HISZPANJI.

MADRYT, 1919. W Alcazarze 2000 
robotników rolnych porzuciło pracę. 
Grożą, oni, że ograbią piekarnie oraz 
niedopuszczają robotników niestrajku- 
jących do pracy. W Maladze koleja­
rze postanowili strajk, którego datę 
wyznaczą w czasie późniejszym. Ruch 
tenobejmuje 25.000 robotników. W 
Cordobie wybuchł 6trajk generalny. 
W Bujalance robotnicy rolni porzucili 
pracę. Służba domowa również straj­
kuje. W Saragossie syndykat trans­
portowców postanowił strajk gene­
ralny.

Walka przeciwsowiecka
NA KAUKAZIE.

MOSKWA, 19-9. Przybyły tu czło­
nek babińskiego kolegjum partyjnego 
Betłanow w sprawozdaniu, złożonem 
w centralnym komitecie partji, zazna- 
cza, iż w ciągu lipca w Azerbajdżanie 
było napadniętych 113 członków par­
tji, z których 43 zabito, w gańsińskim 
zaś okręgu tylko w ciągu 4 dni, po­
przedzających wyjazd Betłanowa do 
Moskwy, zabito 7 członków partji.

Tragedja bezroboczego
PODWÓJNE MORDERSTWO 

I SAMOBÓJSTWO.
WARSZAWA, 19.9. W nocy z piątlku 

.na sobotę w domu przy ul. Czermiafkow- 
■sikiej 112 rózeg rai się straszny dramat 
rod zimny. W domu tyim od' 12 lat miesz. 
kał 52-łetini Teofil GocMw&ki z żoną Sta 
nisławą i trojgiem małoletnich, dzieci, 
Teofilem, Urszulą i Tadeuszem-

Gocłaiwski byl dozorcą kolejowym, 
zrednikowanym w dlniu i-go kwietnia. 
Pomimo, iż przysługiwała mu emerytu­
ra, z bralku odpowiednich dokumentów, 
otrzymał' tylko jednorazowe odszkodo­
wanie w wysokości 1000 zł.

Po wyczerpaniu tej gotówki do mięsa 
kania Gocławskich zajrzała nędza. Mimo 
■wysiłków Goclawski nie mógł znaleźć 
pracy. W ciągu ostatnich kiłiku dni w 
rodzinie panował głód.

Dziś w nocy, gdy w&zyscy pogrążem 
byli w śnie Gocławski wsitał i schwy­
ciwszy siekierę, uderzył ostrzem żonę 
■w głowę, następnie rzucił się na śpiące 
obok matki dzieci i zadał im kiilka cio­
sów obuchem 11-letni synek, Tadeusz, 
obudzony jękami rannych, ukrył się 
pod łóżkiem.

Gocławski w końcu rzucił siekierę i- 
udał się na klatkę schodową, skąd po 
chwili wyskoczył z okna 5 piętra na 
biruk podwórza ponosząc śmierć na 
miejscu. Jęki rannych i krzyk ocalone­
go chłopca zaalarmowały sąsiadów, któ­
rzy -wezwałi pogotowie ratunkowe. Le­
karz stwierdził stan beznadziejny Go- 
cla-wskiej, która doznała pęknięcia czasz 
ki. Stan zdrowia dzieci jest bardzo groź­
ny. Gocławską przewieziono do szpitala 
Dz. Jez-us, dwoje dzieci zaś do szpitala 
i-m. Bensonów przy ul. Siennej.

wyborcze z numerem 23.
Żona kartki wzięła, lecz zamieniła 

je i głosowała na inną listę. Gdy Be- 
reszko dowiedział się o tem, wpadł w 
furję i tak zbił żonę, że trzeba było 
wzywać lekarza pogotowia.

Skąd Bereszko nabył tak wojowni­
czego temperamentu w obronie listy 
komunistycznej, niewiadomo. Z akt je­
go sprawy wynika, że był już karany 
za oszustwo w Kasie chorych na wię­
zienie, a ponadto ma w toku jeszcze 
sprawę o kradzież.

Sąd okręgowy obszedł się łagodnie 
z Bereszką, gdyż na zasadzie prawa 
wyborczego skazał go tylko na dwa 
tygodnie więzienia. Gorący komunista 
zaapelował. Sprawę rozpoznawano 
więc powtórnie, tym razem zaocznie. 
Prokurator żądał odrzucenia skargi a- 
pelacyjnej i sąd apelacyjny pod prze­
wodnictwem sędziego Pęskiego za­
twierdził poprzedni wyrok.

Dr. K. Suchodolski
powrócił 7475 

godziny przyjęć: 4’/,—6'ZS po poi. 
choroby kobiece położnictwo 

Sosnowiec, Warszawska 6.

Kto wygrał na loterji?
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

Wczoraj w 9 dniu ciągnienia 5 kla­
sy 23 polskiej państwowej loterji pa­
dły następujące wygrane:

400.000 zł. na nr. 201452.
15.000 zł. na nr. 32758.
10.000 zł. na n-ry: 86392, 115193.
Po 5000 zł. na n-ry 125162 1757241
Po 3000 zł. na n-ry: 5311, 66152 

136567 143322 154062 158112 166432
176507.

Po 2000 zł. na n-ry: 1222 1556 162G 
4257 5680 12895 45744 60420 64155 
66972 69829 75959 81557 111626 115034 
121544 136680 140321 144741 148655 
161410 166013 188699 189899 198098 
207422.

Po zł. 1000 na n-ry: 12758 20610 
21749 28969 30509 36122 40521 46115 
49561 5921S 75565 79880 84415 92461 
105674 106349 115592 121355 178313
184480 190608 192010 195588 193871

119&555,
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Pijcie
zdrowotną herbatę.

Maile Parana
Otrzymać możnrn Skl.d apteczny Jo.kowlcz 
i Laneman w Sosnowcu, Modrsejowska 19. 5657

kronika tygodniowa.Produkt uboczny.
Już są na mieście afisze, donoszące, 

że w najbliższym czasie rozpocznie się 
w Sosnowcu 6ezon teatralny. Na po­
czątek dany będzie „Papierowy ko­
chanek1', komedja Szaniawskiego.

Dziwnym zbiegiem okoliczności, któ 
ry to zbieg jest symbolem stosunku 
publiczności Zagłębia do sceny i na- 
odwrót — na inaugurację w roku u- 
bieglym dano „Wierną kochankę", ą 
znów w roku bieżącym dla odmiany 
„Papierowego kochanka".

W-roku ubiegłym pod „Wierną ko­
chanką" rozumiałem tu na tem samem 
miejscu scenę, która po paroletniem 
turowem milczeniu wróciła pód dach 
kochanka, aby mu umilić życie.

Jeżeli wierną kochanką była scena, 
to parinerem jej, rzecz prosta, była 
publiczność. Po rocznem doświadcze­
niu dyr. Tańskiego okazało 6ię jed­
nak, że kochanek jest papierowy. 
Chłodem i obojętnością płacił za go­
rącą wierność strony przeciwnej.

Gdyby ktokolwiek przypuszczał, że 
w dalszym ciągu tych uwag będą uty­
skiwania na publiczność Zagłębia za 
to, że nie popiera „placówki kultural­
nej", to stanowczo 6ię omylił, bo uty­
skiwania takie do niczego dobrego nie 
prowadzą, przeciwnie, robią z tak 
sympatycznej instytucji, jak teatr — 
tępą piłę, którą się rznie bez litości 
spokojnych obywateli kraju, mają­
cych dużo innych zmartwień. Trudno 
twierdzić napewno, że te inne zmar­
twienia są poważniejsze z punktu wi­
dzenia ich wartości w życiu społe­
czeństw, ale że 6ą bliższe ciału każde­
go ze śmiertelników', niż kwestja sztu­
ki teatralnej w Polsce i w Zagłębiu — 
w rzecz niewątpliwa.

Książka, teatr, obraz, koncert — o- 
kazały się produktem ubocznym, nie­
koniecznie niezbędnym w olbrzymiej 
cywilizacyjnej wytwórni świata. O- 
kazało się, że najłatwiej, najszybciej 
i najskuteczniej można było zlikwido­
wać wytwórczość kulturalną, że np. 
redukcję administracji państwowej 
w Polsce rozpoczęto od zniesienia de­
partamentu kultury i sztuki, że jeżeli 
ma się nagle ochotę do oszczędzania, 
to się to przejawia przedewszystkiem 
na skreśleniu wydatków na książkę 
i teatr.

Trudno wymagać od rozsądnych lu­
dzi, aby nabyli bilet do teatru przed­
tem, nim kupią sobie i dzieciom bu­
ciki na zimę, nim zapłacą wpis w szko­
łach, nim się jako tako zaopatrzą na 
zimę w opał, 'lak zawsze było i to nie 
jest złe, że wydatki na najbardziej 
nawet kulturalną rozrywkę robione 
są dopiero na końcu, mianowicie wów­
czas, gdy zostały już zaspokojone 
wszystkie pierwsze potrzeby. Wydat­
ki na potrzeb}- kulturalne są zazwy­
czaj robione z nadwyżek skromnego 
budżetu domowego. Niestety, w bieżą­
cym sezonie coraz mniej jest takich, 
którzy mają takie nadwyżki, a coraz 
więcej tych, którzy zamykają budżet 
domowy deficytem. Nie chcę bynaj­
mniej przez to powiedzieć, że na teatr 
w Sosnowcu czyha katastrofa finan­
sowa. Przeciwnie, sądzę, że przy ja­
kiem takiem -poparciu władz miej­
skich, tudzież Towarzystwa przyja­
ciół teatru, a nadewszytsko przy wy­
trwałej pracy kierownictwa i zespołu 
artystów — teatr się utrzyma, choć 
nikt tu na teatrze, jak się to mówi w 
swiecie zakulisowym, „kokosów" nie 
zrobi.
Z obecnej sytuacji nie tylko w Zagłę­

biu, aie w swiecie całym wynika ja­
sno, że nędza nie sprzyja rozwojowi 
kultury. Nie jest to odkrycie Amery- 

bez prawda stara, jak świat. Ó- 
ffolne zbiednienie jest nietylko trage­
dią żołądków i nieokrytych grzbie­
tów, ale . głębszą i boleśniejszą-trage- 
dją cywilizacji Europy, jej wielowie­
kowego dorobku kulturalnego. W cza­
sie kryzysu gospodarczego nie tylko 
jest nam chłodno i głodno, ale, co 
gorsza, coraz widoczniej dziczejemy.

K. Ć—ńk.

Zjazd b. więźniów politycznych 
w Domu ludowym w Sosnowcu.

Wczoraj rozpoczął się w Domu lu­
dowym w Sosnowcu doroczny zjazd 
delegatów oddziałów z całego kraju 
Stowarzyszenia b. więźniów politycz­
nych.

Sala Domu ludowego wypełniona 
była po brzegi delegatami Stowarzy­
szenia, przedstawicielami miejscowych 
organizacyj społecznych. Władze re­
prezentował p. wicestarosta Izydor 
czyk.

Na przewodniczącego zjazdu powo­
łano p. Jana Kwa pińskiego, b. posła 
na Sejm.

Między innymi witali zjazd pp. Cu­
piał, imieniem miejscowych organiza­
cyj PPS., Almstaedt jako przedstawi­
ciel miasta. Stańczyk w imieniu związ­
ków zawodowych, Bień w imieniu cen­
tralnych władz PPS., podprok, Rzad- 
kiewicz w imieniu Związku legjoni- 
stów, . przedstawiciel Inspektoratu 
szkolnego, przedstawiciel Magistratu 
będzińskiego, przedstawiciel Związku 
pracowników Kasy chorych p. J. Lu­
belski oraz prezes Domu ludowego dr. 
Molicki.

KRONIKA ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK.

20 Dali Eustachjusza M.
SB Jutro Mateusza Ap.
ITIFi Wschód słofica 5 m. 16.

miozitii Zachód „ 17 m. 46.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIĘ: Serce pieśniarza. 
PAŁACE: Chata wuja Toma.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Pochodnia.

CZELADŹ
CZARY: Upiór w operze i Banda Czar­

nego Bil la.
DĄBROWA

WANDA: Rapsodja rumuńska.
ZAWIERCIE

STELLA: Pod dachami Paryża.
OLKUSZ

ORZEŁ: Podróż poślubna.

X ZARZĄD STOWARZYSZENIA MĘ­
ŻÓW KATOLICKICH Akcji katolic­
kiej w Pogoni zawiadamia, że w nied'zie 
lę din i a 20 b.m. o godz. 17 odbędzie s-ię 
ogólne zebranie miesięczne Mężów kato­
lickich w lolkału przy uli. Mariackiej w 
Pogoni.
X ZWIĄZEK OFICERÓW REZERWY 
wzywa swych członków do oddania o- 
stalniej posługi członkowi Związku ś.p. 
pullk-owinilkowi Karolowi Blokowi, zmar­
łemu «w- uib. piątek. P.P. oficerowie .re­
zerwy proszeni są o przybycie do kościo­
ła parafjaflinegio wr Starym Sielcu dzisiaj 
o godiz. 4 popol, skąd nastąpi wyprowa- 
dizemie zwłok na cmentarz parafjalny w 
Sosnowcu.
X PRZY GIMNAZJUM J. KRZYMOW­
SKIEJ I W. REPLIŃSKIEJ w Będizinie, 
ud. Kołłątaja 55 istnieje ko-miplet przy­
gotowawczy, koedukacyjny. Do naj­
młodszej grupy przyjmowanie są dlzieci 
be® umiejętności czytania. 7455
X SEKRETARJAT POLSKIEGO TOW. 
TATRZAŃSKIEGO oddział w Zagłębiu 
Dąłbirowsikiem, Sosnowiec, ul. Chemicz­
na 14, podiaje do wiadomości, że, dyrek­
cja Zakładu zdrojowo - kąpielowego 
Żegiestów - .Zdrój, postanowiła udzielić 
członkom Polskiego Tow. tatrzańskiego, 
20 proc, zniżki od obowiązujących cen 
pdkoji, w czasie od 1 września 1951 do 
1 maja 1952.

Koncesjonowana nauczycielka tańc-a 
N-iina Cicliońioiwa, Sosnowiec, Sie.lecka 
Nr. 6, członek Związku choreografów w 
Polsce, po złożeniu egzaminu w Paryżu 
przy Związku profesorów tańca, we 
Francji, uzyskała dyplom i została przy­
jęta w poczet członków tego Związku.

7457

Po odczytaniu protokółu z poprzed­
niego zjazdu o sytuacji obecnej w 
kraju mówił p. Pużak.

W międzyczasie wysłano delegację 
do huty „Katarzyny" celem złożenia 
wieńca na miejscu, gdzie padli robot­
nicy w czasie rewolucji.

Popołudniu omawiano sprawy orga­
nizacyjne oraz sprawę dotyczącą za­
opatrzenia b. więźniów politycznych.

SZYLDY.
SZKLANE - ŚWIETLNE

EMALJOWANE
— LITERY — 

ZŁOTE — KOLOROWE
WYKONYWA

„SZTUKA”
DĄBROWA GÓRN. SOBIESKIEGO 37.
7501 TEL. 2-85

Przed sezonem
TEATRALNYM.

Kancelarja teatru komunikuje nam., 
że od kilku dliii wre tam gorączkowa 
praca przygotowawcza do rozpoczęcia 
nowego sezonu. Nowozaaiingażowainy ze­
spół artystyczny odbywa próby ze świet 
u,ej komcdji J. Szaniawskiego „PAPIE­
ROWY KOCHANEK”, którą teatr miej­
ski zainauguruje nowy sezon.

Skład nowego zespołu stanowią: pp. 
Wiktorja Arciszewska (z teatru „Atene­
um”), Stefan Bremi („Rediuta”), Lema' Gą­
siorów icz.ów.na (aibsóllw. Kat. Szlk. Dram.), 
Jerzy Gołaszewski, reżyser (teatry war­
szawskie), Mira Górecka (Moskiewskie 
Studio Stainislawskiego), Józef Orchoń 
(teatr miejski, Grodno), Jan im a Sobot- 
kowsika („Reduta”), Janina Zaikczyńsika 
(teatr miejski, Lublin), oraz artyści z u- 
bicgłego sezonu pp. Bronisław Ilorowicz, 
Mar ja Kossakowska, Olaf Słupski i He­
lena Tańska. Reżyserję widowiska ina­
uguracyjnego objął p. Edmu-hd Szafrań­
ski, filar teatru „Reduta”. Współpracę 
•w- dziale urząidlzania wnętrz przyrzekla 
p. inż. Helena Mamielokowa. Podobizny 
artystów ukazały się na wystawie Ate­
lier Foto.gr. „Sztuka”.

X ZARZĄD TOW. ŚPIEWACZEGO 
„ECHO” zawiadamia swych członków, 
że lekcje śpiewu chóru odbywają się. w 
poniedziałki i czwartki od godlziny 20 
do 22 w loka.ilu szkoły powszechniej nr. 
7 przy ul. Żytniej w Sosnowcu. Jedino- 
cześnie zarząd Towarzystwa apeluje do 
członków o punktualne i regularnie u- 
częszczainie na lekcję,, gdyż ,w nieda.le- 
kiej przyszłości przewidziany jest kon­
cert. Zapisy nowych członków przyjmo­
wane są podczas lekcyj śpiewu.
X POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej czytelni przy ul. 5 Maja 14 w Dą­
browie, odbędą się następujące poga­
danki: W poniedizialek, din. 21 r.b. prof. 
W. Kamiński „Instytucje oszczędnościo­
we”. We wtorek, din. 22 r.b. prof. T. 
Meller „Sport, jego znaczenie i zadania”. 
W środę, din. 25 b.m. p. P. Swartowski 
„Wrażenia z podróży po Czechosłowa­
cji”. W czwartek, dn. 24 b.m. p. St,. Sno­
pek „Co otrzymujemy z węgila”. W pią­
tek, din. 25 b.m. prof. Wił. Chłapowski 
..Zmierzch hegemonji gospodarczej Eu­
ropy”. W sobotę, din. 26 prof. Kamitor- 
M i rek i „Pieszo z Pińczowa do Korczy­
na”. Początek pogadanek o godte. 19.50. 
Wejście bezpłatne.
X CHOROBY ZAKAŹNE. Miejski u- 
rząd zdrowia w Sosnowcu zanotował na­
stępujące przypadki zachorowań i zgo­
nów na choroby zakaźne i inne w Sos­
nowcu, zgłoszone w tygodniu od- 15 dk> 
19 b.m.: dur brzuszny 6, płonica 5, bło­
nica 2, odra 5, róża 1, krztusiec 1, gruź­
lica płuc 5. W okresie tyim odkażono 5 
mieszkań oraz odiwszono w zakładach 
dezynfekcyjnych 25 osób.

Przygotowani a
DO SPISU LUDNOŚCI.

Na terenie całego kraju rozpoczętą 
zostały juz wstępne prace nad przepro­
wadzeniem - powszechnego spisu ludno­
ści, wyznaczonego na dzień 9 grud­
nia r.b.

W poszczególnych gminach odpowied­
nie władze administracyjne względnie 
komunalne opracowują obecnie wyka­
zy istniejących n.a terenie gminy nieru­
chomości. Wykazy te będą służyły jako 
podstawa do podziału terytorium gmi­
ny na okręgi spisowe. Na czele akcji spi 
sowej będą mianowani przez Mim*,  spraw 
wewnętrznych wojewódzcy i naczelni 
komisa rze spisów i.

W myśl rozporządzenia Rad'y mini­
strów z dnia' 2 września w sprawie prze- 
prowadeznia powszechnego spisu ludlno- 
ści, przeprowadzenie spisu na terenie 6 
miasta a mianowicie: Warszawy, Krako­
wa, Łodizi, Poznania, Lwowa i Wilna, 
zostało powierzone władzom komunal­
nym wymienionych mia&t. N.a czele alk— 
eji spisowej’ w tych miastach będą sta­
li naczelni komisarze spisowi.. Na zasa­
dzie instruikcji Mim. spraw wewnętrz­
nych d.la władiz spisowych dó grupy 
wymienionych wyżej 6 największych 
miast polskich, w których akcję spiso­
wa została powierzona, odlnośnym wła­
dzom koniuaialnym, zaliczone zostały je­
szcze następujące miasta: Białystok, 
Biekk, Byd gos.zoz, Częstochowa, Gdy­
nia, Gniezno, Kalisz, Katowice, Królew­
ska Huta. Lublin, Łuck, Piotrików, To­
maszów Mazowiecki, Płock, Radom, Sos­
nowiec i Żyradów.

X POMOC BEZROBOCZYM. Na we­
zwanie zarządu Związku zawodowego 
pracowników ubezpieczeń społecznych 
w Polsce, odd.z:<H w Sosnowcu, pracow­
nicy Powiatowej Kasy chorych opodat­
kowali się ponownie, t.j. już drugi raz 
w tym roku na rzecz głodujących rze&z 
bezroibioczym.

Zebrane składki za czas od 1 czerwca 
do 1 września, r.b. wynoszą zł. 1.824.91. 
Kwota powyższa' jako zebrana na tere­
nie 2 powiatów,, została odpow-iedlnio 
przeznaczona poszczególnym komitetom 
niesienia pomocy bez roboczym, a miano­
wicie: dla sekcji- niesienia pomocy głod­
nym przy Chrzęścijańskiem Towarzy­
stwie dobroczynności w Sosnowcu', jako 
zastępującej działalność miejscowego 
komitetu przeańaiczono zł. 1.166.24, dla 
Komitetu w Będizinie zł. 158.13, dla Ko­
mitetu w Dąbrowie zł. 250.64, dla Komi­
tetu w Zawierciu zł. 249.90. Razem: zł. 
1.824.91.

Dalsze ofia-ry w -w ysokości pół proc, 
od uposażeń miesięczny  eh zadeklarowa­
ne zostały do końca bieżącego roku.

X SPRAWA PODATKU ZA PRAWO 
JAZDY. Mim s-t e rs t-w o sp ra- w we wnętr z- 
nych rozesłało do wszystkich samorzą. 
dów komumalnych okólnilk z zawiado­
mieniem, iż w związlku z wprowadze­
niom fundusze drogowego, z dn. 1 kwiet 
nia r. b. samorządy nie mogą pobierać 
podatlku za prawo jaz-dy nietylko od po­
jazdów mochainiczmyeh, lecz także od 
pojazdów konnych. Zarządzenie Mini­
sterstwa wytworzy nową dziurę budże­
tową, którą ze -względu .na -systematycz­
ne zmniejs-zainie -się dochodów, trudno 
będlzie załatać.
X TARGOWICA W SOSNOWCU. W 
uib. tygodniu t.j. od din. 14 do 19 b.m., 
spęd-Zono na targowicę w Sosnowcu 
1.855 szt. trzody chlewnej i 118 szt. by­
dła. Płacono za 1 kg. żywej wagi trzo­
dy od zł. 1.41) do zł. 2.50. Tendencja oży­
wiona.
X NOWE CENY MĄKI I CHLEBA. Wo­
jewództwo zatwierdziło nowe ceny mą­
ki i chileba, usitalome na posiedzeniu ko­
misji cennikowej w Sosnowcu dnia 
5 bm. Cenę mąki i chileba ustalono na 
40 gr. za -kilogram.
X TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA, 
Wczorajszej nocy w fabryce związków 
azotowych w Chorzowie miał miejsce 
tragiczny wypadek, któremu uległ 50- 
letni robotnik Franciszek Jaworek z Cze 
ladlzii, Szpitalna. Ś. p. Jaworek był ro- 
botinilkieni oddizialiu maszynowego i kie­
dy -w krytycznym diniu obsługiwał ma­
szynę, zahaczony został pr*zez  pas tran­
smisyjny i uderzony ,o posadzkę poniósł 
śmierć na miejscu. Zmarły osierocił żonę 
i nieletnie dziecko.

Foto.gr


Bezrobocie w Zafł^tłra
WYNOSI 23070 QS®.

Ogólna liczba bearobotaęseft^aa^tere- 
nie P. U. P. P. w Sosnowcu iw-yncB^o w 
dniu 19 b.m. 23070 osób, z czego zareje­
strowanych było w PUfPP. 20556, w tem 
kobiet 4832 i pracowników umysłowych 
992.

W porównaniu z poprzednim tygod­
niem bezrobocie zmniejszyło się o 28 o- 
sób.

Częściowo zatrudnionych było: 2 dni 
w tygodni i u — 241, 5 dni — 5158, 4 dni i 
4649, 5 dni — 14715. Razem 24752 osoby.

Zasiłki, z Funduszu bezrobocia wypła­
cono za okres od 51 sierpnia do 6 bm. 
4978 osobom.

Przy robot ech pjITicznych w ub. ty­
godni i u z a-? i u diii i on y u li b y ł o ogó! e m 2759 
osób, z czego w powiecie Będzińskiem 
1257 osób, w pow. Zawierciańskim — 
1117 i Olkuskim — 565 osób.

Z gustownego doboru ram i solidnego 
ich wykończenia słynie od szeregu lat 
firma Wl. Czechowski. Sosnowiec. 5-go 
Maja 8. 7517

X NA GORĄCYM UCZYNKU. W ub. 
sobotę sos tał ujęty podczas kradzieży 
futra na szkodę Jana Kniazia w Sosnow­
cu (Kołłątaja 12), niejaki Czesław Bilik 
zamieszkały w Sosnowcu przy ulicy Che 
micznej 12. Bitka przekazano władzom 
sądowym.
X KRADZIEŻ W KOŚC1ELEL. One­
gdaj nieznani sprawcy, dostawszy ’ się 
<ło kościoła parafjalinego w Żychcicaeh 
otwarli podrobionym kluczem wiszącą 
na jednej ze ścian puszkę do ofiar, skąd 
zabrali 50 zł. bilonem. Zawiadomiona o 
kradzieży policja wszczęła energiczne 
dochodzenie.
X KRADZIEŻE. Z mieszkania Pinkusa 
Mendelsona w Sosnowcu (Modrzejewska 
10)., skradziono zegarek z łańcuszkiem, 
dwa lichtarze srebrne, garnitur męski 
oraz 155 zł. gotówką. Poszkodowany o- 
blicza swe straty na 1000 zł.

Ze sklepu Władysława Birtela na ko- 
łonji Pekin nieznani sprawcy skradłd 
w nocy różne towary kolonjałme, war­
tości 800 zł.

Ko&zulę męską kupić można w każdym 
sklepie. Dobrą, jednak koszulę męską 
kupić moana tylko u E. Zieleńca i S-ki, 
Sosnowiec, Hale Rozwoju. 7444

Dwukrotne ściąganie
JEDNEGO PODATKU.

Niedopuszczalny fakt miał miejsce 
przed kilku dniami na tle ściągania po­
datków przez Magistrat w Czeladzi. 
Mianowicie jednemu z miejscowych ro­
botników kopalnianych sekwestrator 
miejski dokonał zajęcia na poczet nieza­
płaconego rzekomo podatku od lokali za 
rok 1950. Mimo że robotnik ten wykazał 
&ię kwitem kasy miejskiej, że podatek 
ten uregulował jeszcze w grudniu 1950 
r. to jednak przez kilku dniami, na sku­
tek eekwestru ściągnięto mu z zarobku 
na kopalni wymieniony podatek, po raz 
drugi.

Kilkakrotna interwencja poszkodowa­
nego odniosła wreszcie skutek i niepraw 
nie pobrany, poraź drugi, podatek zwró­
cono.

Fakt ten wysoce niepokojący, dowo­
dzi, że w sposobie ściągania podatków 
miejskich w Czeladzi, coś jest nie w po­
rządku.... Sprawa ta wymaga zbadania 
i szczegółowego wyjaśnienia.

Kącik humoryslycsny.
AMERYKANIE.

Przewodnik oprowadza amerykańską wy­
cieczkę po egipskim oddziale Louvru. Zatrzy 
mali się przed sfinksem z granitu.

— Nadzwyczajne! — rzekla jedna ze zwie 
dzających.

— Ten sfinks ma zgórą 5000 lat — objaśnia 
przewodnik. — Możliwe, że oglądał go już 
Mojżesz.

— Mojżesz? — zapytała jedna z Amery­
kanek. — Nic miałam pojęcia, że on też 
przyjeżdżał tu do Paryża.

W ZAPALE RETORYCZNYM.
— Tak, panowie, to co nam każę podzi­

wiać wspaniałość Ludwika XVI, to jego od­
waga i krew zimna, gdy, wstępując na sza­
fot, nie stracił on na chwilę głowy!

OBCE WYRAZY.
— Przepraszam pana, czy nie może nii pan 

powiedzieć, gdzie jest vis-a-vis?
— Naprzeciwko, moja pani.
— A tam mi właśnie powiedziano, że to 

po tej stronie.

JM? ZORGANIZOWANO POW. K (TMITET POMOCY BEZROBOCZYM
W ub. czwartek w Sosnowcu odbyło 

się organizacyjne zebranie powiatowe­
go komitetu niesienia pomocy bezro­
boczym. Zebranie to zwołało staro­
stwo, a zaproszone zostały tylko nie­
które organizacje i niektóre osoby, po­
minięto natomiast bardzo wiele orga- 
nizacyj i bardzo wiele osób, a przecle- 
wszystkiem zapomniano czy nie chcia­
no zaprosić przedstawicieli prasy. Nie 
jest to pierwszy wypadek lekceważe­
nia prasy przez władzę administracyj­
ną, przy organizowaniu akcyj społe­
cznych. Stwierdzić w tem miejscu trze 
ba, że tego rodzaju postępowanie łlie 
prasie szkodę przynosi, a samej spra­
wie.

Podkreślamy to z całym naciskiem, 
że na zebranie organizacyjne komitetu 
powiatowego pomocy bezroboczym 
nie dostał zaproszenia ani jeden dzien­
nik. Jakie uzasadnienie może być na 
tego rodzaju konspirowanie działalno­
ści, o której powinno się najwięcej 
pisać i agitować, w celu wydobycia 
maksimum ofiarności, niewiadomo. 
Tak, jak to zostało zrobione, wygląda 
raczej na chęć zaniknięcia całej spra­
wy pomocy bezroboczym w małym 
kółku i jest właściwie zupełnem za­
przeczeniem tego, o czem mówił pre- 
mjer Prystor.

Czy komitet w takich warunkach 
tworzony będzie mógł liczyć na ofiar­
ność społeczną? Czy społeczeństwo 
ciągle będzie traktowane w obecnych 
stosunkach jako ten, co ma dawać, a- 
le bez prawa decydowania, w jaki spo 
sób ta ofiarność będzie użyta? Oto są 
pytania, które same się nasuwają w 
tych okolicznościach.

Jak przypadkowo poinformowany 
jeden z dzienników miejscowych do­
nosi:

. ............—..... i ...—... .
('

W ciągu listopada br. wyjdzie z druku wielki

KALENDARZ-
ALMANACH

19 3 2
.NaeT „Kalendarz-Almanach” będzie pierwszem 
tego rodzaju wydawnictwem, wzorowanem na 
najlepszych almanachach zagranicznych. Nie- |
zwykle bogata treść tworzy z tego wydawnic-
— — — fwa rodzaj — — —

Eucyklopedji życia codziennego, 
litfMTTTii iftiT‘<ł ‘W--

w której każdy znajdzie wszystko, co go inte­
resuje, od statystyki politycznej i gospodarczej 
aż do drobnych porad domowych, lekarskich, 
prawniczych, rolniczo-gospodarskich i td. i td.,
— od wielkich wynalazków i odkryć aż do 
sposobu wywabiania plam — jednem słowem
— — — wszystko na — — —

3 0 0
STRONACH
wygodnego formatu 
książkowego

Prenumeratorzy naszego pisma otrzymają Kalendarz-Almanach 
na specjalnych warunkach, które wkrótce podamy

Niezwykła sposobność taniej reklamy 
dla świata gospodarczego

Bliższych informacji udziela nasza Administraoja „Kurjera Zachodniego” 
w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4 (telefon 73).

W zebraniu wzięli udział przedstawicie­
le samorządu, przemysłu, wojskowości, 
szkolnictwa, Pow. Kasy chorych, związków 
zawodowych i Funduszu bezrobocia.

Po szczególowem omówieniu spraw’, do- 
tyezięcyćh akcji bezrobotnych, wybrano 
komitet wykonawczy, w skład którego 
weszli: przedstawiciel rządu: starosta J. 
Boxa, jjjko prezes, przedstawiciel przemy­
słu dyr. Przedpełski, przedstawicie^ samo­
rządu prez. Madeyski i przedst. związków 
za w. poseł Konieczko — jako wiceprezesi, 
przedstawiciel Izby przem.-handl. dyr. 
Ditrich — skarbnik, radca Janik — sekre­
tarz i dr. Ryder — zastępca sekretarza. 
Ponadto powołano do życia dwe sekcje: 
rejestracyjną i finansową, które zajmą się 
przygotowaniem potrzebnego materjalu do 
projektowanej akcji.

Dc sekcji rejestracyjnej wybrano: kie­
rownika Funduszu bezrobocia radcę Jani­
ka — przewodniczący, kom. Rzeczkowskie­
go, wicekom. Almstaedta, p. Berbecką, p. 
St. Wolfa i p. Szumińskiego.

Do sekcji finansowej, która opracuje 
sposób opodatkowania na rzecz bezrobo- 
czych, zostali wybrani: dyr. Ditrich — 
przewodniczący, kom. Kuźniak i inż. Czap­
licki.
Z powyższego krótkiego i właściwie 

nic nie mówiącego sprawozdania wy­
nika, że komitet jest mocno jednoetron 
nie zabarwiony, a w szczególności cłość 
śmiesznie wygląda reprezentacja sfer 
robotniczych przez p. Konieczko. Wo­
góle z całego tego sprawozdania wy­
nika, że pomimo wielkiego alarmu w 
prasie sanacyjnej na temat akcji po­
mocy bezroboczym miejscowe czynni­
ki potraktowały to w bardzo wąskim 
zakresie, przynajmniej tak można są­
dzić ze sposobu organizowania komi­
tetu.

Oby później nie było przerzucania 
odpowiedzialność na społeczeństwo. 
Organizowanie powiatowego komitetu 
pomocy bezroboczym na tle szsumu. 
jaki robiła prasa sanacyjna przypomi­
na powiedzenie o wielkiej chmurze, z 
której mały deszcz pada.

NA ROK
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„KSIĘŻNICZKA CZARDASZKA“.
Dnia 21 .b.m. o godz. 20.50 Polskie Rad jo 

“ad* niezwykle piękną i melodyjną operetkę 
Ł. Kąlmana —- „Księżniczka Czardaszka". 
Audycja ta, dzięki doborowej obsadzie wy­
konawców z świetną artystką opery war- 
szawskiej p. Wandą Poraj-Wenmińską na 
czele doskonałego zespołu operetkowego 
1 olskiego Radja, będzie niewątpliwie wiel­
ką atrakcją dla miłośników muzyki lekkiej. 
Operetkę zradjofonizowała ,p. Michalina 
Makowiecka. Orkiestrą Polskiego Radja dy­
ryguje p. Wacław Ęlsz.y-k.

IGNACY DYGAS PRZED MIKROFONEM.
Dnia 22 b. m. o godiz. 20.15 w ramach kon­

certu popularnego wystąpi znakomity tenor 
opery warszawskiej p. Ignacy Dygas. W wy­
konaniu świetnego artysty usłyszymy pięk­
ną arję „Za jaskółeczką14 z opery „Goplana" 
Żeleńskiego, pełną dramatycznego wyrazu 
pieśń Zygmunta z opery „Walkirje44 Wagne­
ra, -popularną arję „Rachelo, kiedy Pan'4 z 
opery „Żydówka44 Halevy‘ego, oraz kilka na­
strojowych pieśni. Akompanjuje prof. Lud­
wik Urstein. W części orkiestrowej usłyszy­
my szereg utworów z repertuaru muzyki 
popularnej i operowej w wykonaniu orkie­
stry Polskiego Radja pod dyrekcją Józefą 
Ozimińskiego.

PROGRAM RADJOWY.
NA NIEDZIELĘ 20 WRZEŚNIA 1951 R.
10.00 Nabożeństwo ze Lwowa. — 11.58 Sy­

gnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. —
12.15 Poranek muzyczny z Filharmonji war­
szawskiej poświęcony twórczości Fryderyka 
Chopina. — 14.00 Komunikat meteorologicz­
ny- — 14.10 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „Ko­
ściół Ciałem Chrystusowem44. — 14.30 Skrzyń 
ka pocztowa. — 14.50 Pieśni ludowe. — 15.00 
Odczyt rolniczy p. t. „Wybór materjalu za­
rodowego i zestawianie stadek44 — wygł. 
p. Halina Dochówna. — 15.20 Pieśni żołnier­
skie. — 15.50 Odczyt rolniczy p. t. „Sprzęt 
i przechowywanie płodów rolnych4' —' wygł. 
inż. Wojciech Chmielecki. — 15.50 Tańce 
ludowe. — 16.00 Transmisja biegu Nurmi — 
Kohn — Knsociński — Petkiewicz — na sta- 
djonie w Królewskiej Hucie. — 16.20 Tańce 
ludowe. — 16.40 Program dla dzieci star­
szych „Co się dzieje na świecie44 — tygodnik 
radjowy w opracowaniu Jana Milewskiego. 
Fcljeton p. Wandy Wojtowicz-Grabińskiej 
p. t. „Ja nie umiem czytać44. — 17.10 Trans­
misja z międzynarodowych zawodów teniso­
wych z kortów „Legji44 w Warszawie. Mecz 
tenisowy mistrza świata Cochct‘a z mistrzem 
Polski Tłoczyńskim. — 17.40 Koncert popu­
larny. — 19.00 Rozmaitości. — 19.20 Inter­
mezzo muzyczne. — 19.40 Skrzynka poczto­
wa techniczna. — 19.55 Komunikat meteoro­
logiczny. — 20.00 Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne. — 20.15 Koncert wieczorny. 
Kwadrans literacki: Henryk Rzewuski — 
„Pan Borowski44 — opowiadanie. Dalszy ciąg 
koncertu. — 22.00 Feljeton p. t. „Miasto 
pieśni44 — wygł. p. Marja Ankiewiczowa. —•
22.15 Komunikat meteorologiczny i komu­
nikaty sportowe. — 22.30 Recital śpiewaczy 
Włodzimierza Kaczmara (bas). — 25.00 Mu­
zyka lekka i taneczna.

NA PONIEDZIAŁEK 21 WRZEŚNIA 1951 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

rjackiej. — 12.10 Koncert z płyt gramofo­
nowych. — 13.10 Komunikat meteorologicz­
ny. — 14.50 Komunikat gospodarczy. — 
15.45 Przegląd komunikacyjny. — 16.00 Kon­
cert z płyt gramofonowych. — 16.50 Poga­
danka literacka w języku francuskim. — 
17.10 Dalszy ciąg koncertu z płyt gramofo­
nowych. — 17.35 „Duchowy obraz Francji 
współczesnej44 — wygł. p. Roman Zrębowicz. 
— 18.00 Muzyka lekka z „Gastronomji44 w 
Warszawie. — 19.00 Codzienny odcinek po­
wieściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 19.50 
Prof. Władysław Dzięgiel: „Z dziejów Ziemi 
Śląskiej44. — 19.55 Komunikat meteorologicz­
ny. — 20.15 Pogadanka radjotechniczna. — 
20.30 Operetka „Księżniczka Czardaszka44 —
E. Kalmana. — 22.55 Komunikat meteoro­
logiczny. — 22.45 Aud. liter.-muz. p. t. „Te­
nor, słowa i śmierć44 Wilno, — 23.15 Muzyka 
lekka i taneczna.

Popierajcte L. 0. P. P.
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Kromka Olkuska.
x ZJAZD DELEGOWANYCH S. M. P. 
ŻEŃSKIEJ. W ub. niedzielę odbył się 
inupomujący zjazd delegatek S. M. P. żeń 
skiej z powiatów: Kieleckiego, Jędrze­
jowskiego, Pińczowskiego, Stopuickicgo, 
Włoazozoiwekiego i Olkuskiego, który za­
szczycił obecnością ]. E. ks. biskup 
Łosiński z Kielc. Po uroczystej mszy św. 
z okolicanośeiowem kazaniem defiladę 
przyjmował ks. biskup, jako protektor 
Stowarzyszenia. Obrady zjazdowe odby­
ły się w remizie strażackiej; po zagaje­
niu zjazdu przez ks. sekretarza jendral- 
nego Poloskę, odczytano sprawozdania, 
referaty i t. p. Wieczorem odbyła się 
akademia, ua której z popisami drama- 
tycznemi, gimnastycznemi i muzyoz.n.e- 
mi wystąpiły uczestniczki zjazdu. Ollku- 
szaniki popisywały się pląsami motyli, 
które 'wypadły klasycznie. W zjeździe 
wzięło udział przeszło 400 delegatek.
x ZE STRAŻY. Okręg olkuski związku 
straży pożarnych zwraca uwagę absol­
wentom kursów przeszkoleniowych dla 
naczelników rejonowych, którzy uzy­
skali początkowe zaświadczenia i prawo 
pełnienia obowiązków naczelników re­
jonowych, do czasu uzyskania dyplomu 
i ukończenia całkowitego przeszkolenia 
w zakresie V stopnia. Naczelnicy rejo­
nów nie posiadający takiego przeszkole­
nia, winni zgłosić się na najbliższy kurs 
projektowany w grudniu w Miechowie. 
Zainteresowani zgłoszą podania do okrę 
gu w Olkuszu do dnia 20 październi­
ka r. b.
X JUBILEUSZ STRAŻY W MIECHO­
WIE. W dniu dzisiejszym miechowska 
ochotnicza ctraż pożarna obchodzi 50-ci-o 
letni jubileusz swego istnienia. Na uro­
czystość tę wyjechali jako przedstawi­
ciele olkuskiej straży pp. Jan Stachurski 
i Roman Zakrzewski, oraz poczet sztan­
darowy.
jX ZE STOWARZYSZENIA „JEDNOŚĆ" 
iW WOLBROMIU. W tych dniach odby­
ło się walne zgromadzenie niedawno za- 
łożonej spółdzielni spożywczej przy 
fabryce w Wolbromiu, na miejsce zli­
kwidowanego przez fabrykę t. zw. kon- 
sumu. Po złożeniu Sprawozdania, do za­
rządu stowarzyszenia wybrano: pp. An­
drzeja Majcherkiewicza, St. Pietruszew­
skiego, Emila Mollę i Juljusza Wolfa. 
Do Rady nadzorczej weszły osoby za­
równo ze sfer urzędniczych, jak i robot­
niczych. Prezesem Rady został p. Jan 
Tuchowski.
X ZARAZA WŚCIEKLIZNY. Od pewne­
go czasu zdarzają się w Olkuszu częste 
wypadki wścieklizny u psów, szczegól­
niej pokojowych. Należy zwracac bacz­
ną uwagę na zachowanie się tych zwie­
rząt i w razie zauważenia anormałności, 
zabijać niezwłocznie.
X WAŁKA ZE SZCZURAMI. Na 31 b.m. 
1 i 2 października r. b. zapowiedziana 
jest główna batalja ze szczurami w> Ol­
kuszu. Szczegóły w rozplakatowanych 
afiszach Magistratu.
X ZŁODZIEJE POSTRZELILI GOSPO­
DARZA. W nocy z 16 na 17 b. m. wła­
mało się do mieszkania Ignacego Gło­
wackiego w Zadrożu gm. Janigrot dwóch 
sprawców, którzy usiłowali okraść go­
spodarza. Na szmer plądrujących prze­
budził się Głowacki, wzywając pomocy. 
Sprawcy wyskoczyli oknem i do ściga­
jącego gospodarza dwukrotnie strzelili. 
Jedna z kuł trafiła- Głowackiego w 
brzuch, raniąc go niebezpiecznie. Zło­
dzieje zbiegli.
X KRADZIEŻ, CZY NIE KRADZIEŻ? 
W dniu 17 b.m. rozegrała się na rynku 
olkuskim awantura z powodu maszyny 
do pisania, nabytej w firmie Kcmler z 
Krakowa przez miejscowego właściciela 
p. Natana Żerykiera. Maszynę tę nabył 
P. Z. za 935 zł., wpłacając a conto 235 zł. 
i- dając na pozostałą sumę weksle po 
IW) zl. Pierwsze dwa weksle poszły do 
protestu, 'wskutek czego firma Kemie r 
przysłała swego przedstawiciela z żąda­
niem od Z. nowych prolongacyjnych 
weksli wzamiąn protestów.

— Pan jest przedstawicielem firmy 
K.? Bardzo mi przyjemnie, ale ja pana 
wcale nie znam. Żeby panu dać nowe 
weksle, to szkoda mówić.

Wydarzeniem tem zainteresowało się 
akolo 40 żydów. Dzięki ich interwencji, 
pomiędzy przeciwnikami doszło naresz­
cie do zgody. Mimo tó jednak przedsta­
wiciel firmy w pewnej drwili niespo- 
itrzeżeinie wszedł do mieszkania p. 
'Yeichsełf.iszai gdzie sic Znajdowała ma­

szyna, zaorał ją, wsiadł do auta, ukłonił 
się zdumionemu audytorju.m i spokojnie 
odjechał do Krakowa. Wszystkim wy­
dłużyły się twarze, a p. Zerykier zamel­
dował na posterunku o kradzieży. Czy 
jest to kradzież — niewiadomo, gdyż 
według umowy, podobno maszyna jest 
własnością firmy do czasu całkowitego 
jej spłacenia.

ŻYCIE PRZED SĄDEM.SUKNIA PANNY ADELI.
Mimo powiewnego (bo suknia była 

letnia) tytułu, tło całej tej skompli­
kowanej historii jest poważne i inte­
resujące z punktu widzenia ekonomi­
cznego. Sprawa dotyczy ptzedewszy- 
stkiem sfer gospodarczych ul. Modrze- 
jowskiej w Sosnowcu. Sfery te w spo­
sób zaiste genjalny wprowadzają w 
czyn przykazanie romantyków mie­
rzenia sił na zamiary, to znaczy naj­
pierw istnieje zamiar zarobienia na 
jednej sukni 500 proc., później do tego 
zamiaru dopasowuje się siłę wymowy 
i argumentów, choćby nawet suknia 
nie była dopasowana. Najczęściej się 
jednak zdarza, że trafi kosa na ka­
mień i taka jedna modrzejowska sfe­
ra gospodarcza musi zrezygnować z 
300 proc., kontentując się półtora pro­
centem, albo nawet połową procentu.

Opowiem wypadek autentyczny.
Uwagę pani X, przechodzącej ulicą 

Modrzejewską, zwróciła suknia na 
wystawie jednego ze składów. Pani X, 
wiedziona kobiecą ciekawością, bez 
zamiaru nabycia sukni, weszła do wnę 
trza sklepu, aby się zapytać o cenę.

— 140 złotych — odpowiedziano jej.
Ponieważ pani X rzeczywiście nara- 

zie przynajmniej nie zamierzała ku­
pować sukni, więc napół żartem od­
parła, że mogłaby dać 50 zł. Propo­
nując tak niską cenę, p. X sądziła, że 
zniechęci do siebie sprzedającego. Za­
brała się do wyjścia.

— Dlaczego pani już wychodzi?
— Bo suknia za droga. Nie dam 140 

złotych.
— Niech pani poczeka. Pogodzimy 

się. 100 złotych da pani?
— Nie dam ani grosza więcej.
— 90 złotych!
— Nie!
— Nu, jak dla pani za 70 złotych. 
Pani X zaczęła się bać nie na żarty, 

że je zaproponują kupno sukni za ce­
nę, którą rzuciła żartem. Chciała

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Projekt budowy linji Kraków-Miechów zatwierdzony
Rada ministrów uchwaliła na ostat- 

niem posiedzeniu projekt ustawy upo­
ważniającej Ministerstwo komunika­
cji do wybudowania linji kolejowej 
Kraków — Miechów.

Plan i kosztorys tej budowy ma o- 
pracować Ministerstwo komunikacji 

Stan gospodarczy Polski.
Ostatni numer „Wiadomości Staty- 

stycznych1' zawiera, pod powyższym 
tytułem, szereg danych, obrazujących 
stan produkcji, zatrudnienia, handlu 
zagranicznego i t. d., które charakte­
ryzują gospodarczce położenie kraju. 
Szczególnie interesująco przedstawia 
się porównanie odpowiednich cyfr z 
lipca r. b. i z lipca 1930 r. Produkcja 
węglu w lipcu 1931 r. wynosiła 3.197 
tys. ton (w lipcu 1950 r. 2.975 tys. ton), 
żelaza surówki 28 tys. t. (38), stali 111 
tys. ton (114), cynku 10 tys. ton (15), 
liczba robotników zatrudnionych w 
górnictwie, hutnictwie i przemyśle

Kronika gospodarcza.
Z CENTRALNEJ TARGOWICY W MY- 

SLOWICACH. W tygodniu od 12 do 18 b.m 
spędzono na targi: buhaj 130, wołów 28, krów 
635, jałówek 46. cieląt 123, owiec 34, niero­
gacizny 2557, ogółem 3553 zwierząt.

MINISTERSTWO SKARBU wyjaśniło, iż 
1-,procentową’ ulgową' stawkę podatku obro­
towego należy stosować do sprzedaży arty­
kułów spożywczych pierwszej potrzeby, do­
konanej konsumentom także i bezpośrednio 
przez przedsiębiorstwo przemysłowe z .zakła­
du przemysłowego, względnie z oddzielnego 
zakładu handlowego, obsługującego zakład 
przemysłowy.

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI PAŃ­
STWOWYCH W RADOMIU powiadamia. że

nakładem Ministerstwa komunikacji wyszedł 
z druku i jest do nabycia w cenie 8 .zł. 50 gr. 
książkowy rozkład jazdy najdogodniejszych 
pociągów towarowych pośpiesznych i dale­
kobieżnych do przewozu przesyłek całowa- 
gonowych w najważniejszych komunika­
cjach:' wewnętrznej i . międzynarodowej. 
Roizkład ten jako umożliwiający orjentację 
co do szybkości przewozu przesyłek w okre­
sie od 15 maja b. r. do 22 maja 1932 r. jest 
cennym informatorem dla . pp. nadawców 
przesyłek. Zgłoszenia przyjmuje magazyn 
druków dyrekcji (Radom, ul. Podjazdo­
wa 17).

UBEZPIECZENIE CHAŁUPNIKÓW NA 
WYPADEK BEZROBOCIA. Dyrekcja Fun-

X UJĘCIE PODPALACZA. W poraąt- 
kach bieżącego miesiąca spaliła Się za­
groda Jania 'Muzyka w Miłonkach, gm. 
Jaragrot. Dochodzenie policyjne ustaliło, 
że sprawcą podpalenia jest szwagier, po­
szkodowanego, Jan Półtorak z Zagono­
wej, którego aresztowano i odesłano do 
więzienia w Będzinie.

więc corychlej opuścić sklep.
— Niech paniusia poczeka! Gdzie 

się pani tak spieszy. Już się suknię pa­
kuje! Już niech będzie te 50 złotych. 
Uj, teraz są czasy proszę pani.

Chcąc nie chcąc, p. X kupiła suknię, 
a choć jej opuszczono na cenie 90 zl., 
wychodząc ze sklepu była przekona­
na, że zapłaciła za drogo, że może' mo­
gła była suknię kupić za 30 zł., a mo­
że nawet za 10.

Lepiej, niż pani X, znała kupców z 
ul. Modrzejowskiej Anna L. ze Ślą­
ska. Przejechała ona do Sosnowca, 
aby kupić suknię córce swej Adeli. 
Kupiec zażądał 180 zł., a ślązaczka 
zaproponowała 50 zł., czy kupiec też 
im złożył jakowąś konkretną propo­
zycję, niewiadomo, dość, że matka z 
córką znalazły się na ulicy.

W tem miejscu historja zaczyna 
wkraczać w dziedzinę przygód fanta­
stycznych. Oto nagle przed paniami L. 
stanęła Anna K., też ślązaczka. K. 
przekonała matkę i córkę, że jest ja­
snowidzącą i że ona zmusi kupca, aby 
sprzedał suknię za 50 zl.

— No, tuż mocie sam 50 zł. i idźcie, 
klej tak — rzekła matka L., wręcza­
jąc K. 50 zł.

Jasnowidząca udała się do sklepu, 
gdzie mówiła coś o cudownych wła­
ściwościach swej woli, ale kupiec woli 
forsę i nie słuchał K. Misja jej skoń­
czyła się na niczem, gdy zaś przyszło 
do zwrotu pieniędzy — K. nie chciała 
oddać 50 zł.

Policja, protokół, sąd.
Sąd grodzki postanowił sprawę 

przerwać i poddać zbadaniu 6tan po­
czytalności oskarżonej K., bo jej za- 
ehowanie się zarówno w czasie nie­
udanej próby kupna sukni pannie A- 
deli, jak i w czasie przewodu sądowe­
go budziły podejrzenie, iż jasnowidz- 
two jest ciemną stroną jej zdrowia.

w porozumieniu z Ministerstwem 6kar 
bu.

Budowa byłaby rozpoczęta w roku 
przyszłym. Linja skróci połączenie 
Warszawy z Krakowem o 52 kim., co 
stanowi jedną siódmą całej odległości.

przetwórczym wynosiła — 569.000 
(665.000), bezroboczych liczono 261.000 
(194.000), wskaźnik płac równał się 
119 (120,6), wartość wywozu wynosiła 
175 milj. zł. (198), przywozu 128 milj. 
zl. (195), wskaźnis cen hurfowych: 
ogólny 83 (99), rolny 77 (93), przemy­
słowy 90 (106), obieg pieniężny wyra­
żał się cyfrą złotych 1.491 milj. (1.544). 
zaś zapas złota i walut w Banku Pol­
skim 864 milj. zł. (1.056), wkłady w 
15 największych bankach akcyjnych 
482 milj. zł. (727), zaś wkłady oszczę­
dnościowe w P. K. O. 286 milj. zło­
tych (229).

CHORZY
Żądajcie we wszystkich aptekach i składać 

aptecznych Ziół Leczniczych

OSKARA WOJNOWSKIEGO

lecznictwie wysyła bezpłatnie 
BIURO SPRZEDAŻY SPECYFIKÓW

przeciwko: 7435
cierpieniom przewodu pokarmowego 
wymiotom i atonji kiszek 
chorobom płuc i błędnicy 
reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze

i ischiasowi 
chorobom nerek i pęcherza 
niedomaganiom akrofulicznym 
chorobom nerwowym i epilepsji 
chorobom narządów trawienia i wątroby 
oraz kąpiele siarkowo-roślinne

Wa żądanie broiziirę

„IROTAN" • 
„GARA" 

„ELMIZAN"

„ARTROLIN" 
„UROTAN" 

„TIZAN" 
„EPILOB1N* 4 
„CHOGAL" 

„SULFOBAL" 

o zioło-

OSKARA WOJNOWSKIEGO
Warszawa, PI. Krasińskich 8, tel. 298-79

duszni bezrobocia wyjaśniła, że chałupnicy, 
jako nieznajdujacy się w stosunku najmu 
pracy do swych odbiorców, nie są robotnika­
mi w rotzumowaniu ustawy z dnia 18.VII 
1,924 r., wobec czego obowiązek ubezpiecze­
nia na wypadek bezrobocia do nich się nie 
stosuje. Chałupnik zaś, zatrudniający ponad 
5 robotników, pobierających odeń wynagro­
dzenie za pracę, winien być uważany za 
przedsiębiorcę, obowiązanego do zabezpie­
czenia zatrudnionych u siebie robotników na 
wypadek bezrobocia, na ogólnych zasadach 
ustawy ubezpieczeniowej.

Z giośdy warsKawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 19.9.

AKCJE: Bank Polski 115.00 — 115.5Ó. 
Tendencja utrzymaina.
4 i pół Ziem. Kredyt, zl. 47.25, 5 proc. 

Poż. Koinwer. zł. 44.50, 6 proc. Poż. Do-= 
kirowa zł. 65.00 — 64.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91, No­
wy Jork 8.925, Londyn 45.58 i pól, Pa­
ryż 54.99 i pół, Wiedeń 125.50, Prania 
26.45, Włochy 46.71, Szwajcar ja 174.41, 
Hołaindja 560.00, Berlin 211.45. Doi. War. 
pr. obr. 8.91.55 — 8.91.40.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Pszenica 20.50 — 21.50, Jęczmień prze*  

miałowy 19.00 — 20.50, Jęczmień browa*  
rowy 25.00 — 24.50, Owies 19.75 — 20.75

Res,zta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

ZE SPORTU.
SPORT I WYCHOWANIE.

Przed dwoma tygodniami mocą wyro­
ku cąidu powiatowego zostało ukaranych 
kilkudniowym aresztem trzech graczy 
jednego z A. ki. klubów sportowych na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego, za na­
paść na sędziego i spowodowanie awan­
tury na boisku, a już kilka dni po tej 
smutnej konsekwencji, gracze tego sa­
mego klubu ordynarnemi wyzwiskami 
pod adresem sędziego wywołali przerwa 
nie meczu. A podobnych smutnych fa­
któw w b. roku zaobserwować się dało 
bardzo wiele i to u drużyn o dużych a- 
spi racjach sportowych. Ten smutny na­
prawdę objaw, niezdrowych i ze w&zech 
miar szkodliwych stosunków Aporto­
wych, przypisać należy niektórym z>a- 
zarządom klubów sportowych, że poza 
treningami i zawodami nic nie robią w 
kierunku odpowiedniego wychowywania 
młodzieży sportowej.

Nie chc-ą, czy też nie mogą zrozumieć, 
że sport bez odpowiedniego -wychowa­
nia — młodzieży nie uspołecznia i nie 
awansuje jej na kulturalnego sportow­
ca o typie pańsitw zachodnio - północ­
nych i, że sportowiec prócz giętkości 
ciała -winien być inteligienitaryim i upnzej 
mym dżentelmenem, a w różnych zawo­
dach sportowych przeciwnika uważać 
za szlachetnego-rywala.

W tak kulturalnych ramach wycho­
wany sportowiec będzie umiał zwycię­
żyć bez uciekania się do sposobów bru­
talnych i będzie umiał przegrać szłachet 
nie i uznać wyższość swego zwycięzcy.

Do tych pięknych zalet prawdziweg-o 
sportowca prowadzi droga przez isysfe- 
ma.tyczne wychowywanie młodzieży spor 
towej, a tym wychowawcą winny być 
zarządy klubów sportowych, bo na nich 
ciąży zarzut za .niekulturalne zachowa­
nie się ich zawodników.

Wł. Wolski.
POLICYJNY - SAMSON.

Dziś o godz. 10 rano na boisku w Mo­
drzę jowie rozegrane zo-staną zawody o 
mistrzostwo kl. B. pomiędzy powyiźS-ze- 
mi zespołami. Walka ta ze względu na 
duże szanse wejścia do kl. A przez Po*  
licvjinv. zapowiada sie ib. ‘ ciekawie. ’
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Z całej Polski.
PIERWSZY ŚNIEG.

-Onegdaj w Środzie w Poznańskiem 
padał śnieg. Po nadejścicu śniegowej 
chmury drobne płatki śniegu posypa­
ły się na ziemię, a powietrze się znacz­
nie oziębiło.

ZBRODNIA NA BOISKU 
SPORTOWEM.

Boisko robotniczego klubu sporto­
wego „Widzew1, w Łodzi było onegdaj 
terenem zbrodni. Wydalony mianowi­
cie z klubu Widzewa jeden z zawod­
ników, niejaki Nowiszewski, przybył 
w dniu dzisiejszym na boisko i tak 
cężko pobił członka zarządu tegoż 
klubu oraz kasjera, Jana Fika, że w 
stanie groźnym przewieziono tegoż do 
szpitala. Powodem zemsty było to, że 
Nowiszewski uważał, iż wydalenie go 
z klubu było sprawą Fika. Już przed 
kilku dniami odgrażał się zemstą.

AWANTURA NA POGRZEBIE.
Onegdaj w dzielnicy żydowskiej w 

Warszawie odbył się niezwykły po­
grzeb, w którym uczestniczyły wielkie 
tłumy kobiet, opłakujących zmarłego 
■Maurycego Hochermana, zwanego 
„Valentinem z Muranowa". Hocher- 
man, bardzo urodziwy młodzieniec, 
miał podobno uzasadnioną opinję ży­
wiołowego uwodziciela kobiet. Dopro­
wadzało go to często do konfliktów z 
różnymi zdradzonymi mężami i na­
rzeczonymi. które padły ofiarą jego 
donźuanerji, aż wreszcie w czasie je­
dnej z „egzekucyj" Hocherman otrzy­
mał cios, który spowodował następnie 
jekieś komplikacjce wewnętrzne, 
wskutek których młodzieniec umarł. 
Pogrzeb jego był wielką demonstra­
cją osieroconych przezeń piękności 
nalewkowskich, a na cmentarzu przy­
szło do awantury, ponieważ mężowie 
siłą odrywali żony od grobu zmarłe-

SKUTEK
DROBNEGO OGŁOSZENIA.

Pewna Francuzka zostawiła w pew­
nym kosc.ele w Chicago, cenny parnią! 
kowy parasol. Kiedy zauważywszy 
brak „deszczochronu" wróciła po zgu 
bę dc> kościoła nie znalazła już tam 
parasola. Zmartwiona ogłosiła w jed- 
nem z pism, że chętnie wynagrodzi 
złodzieja. który odniesie jej do domu 
parasol. Apel pozostał bez echa. Nikt 
zguby nie odniósł. Niepocieszona Fran­
cuzka udała się znów do redakcji te­
go pisma, aby po raz drugi umieścić 
w niem ogłoszenie, podwyższając wy­
sokość nagrody.

— Pani pozwoli, że sami ułożymy 
tekst ogłoszenia — zaproponował jej 
urzędnik.

Nazajutrz ukazało się ogłoszenie tej 
treści: Pana, 'który widział złodzieja 
w chwili, gdy skradł mój parasol pro­
szę, żeby go zechciał zwrócić, w prze­
ciwnym razie oddam go w ręce policji.

Nazajutrz przyniesiono do mieszka­
nia Francuzki czterdzieści dwa paraso 
le, wśród których znajdował się i jej 
cenny parasol.

W pobliżu miasta St. Louis (Stany Zjedn.) przeprowadza się gruntowną regulację rzeki 
Des Peres, która w czasie wiosny i jesieni wylewa, zatapiając wielką przestrzeń kraju. 
Rzekę tę ujmuje się w olbrzymią rurę betonową o wysokości 10 m. i 11 m. szerokości, 

co będzie kosztować 11 miljonów dolarów.

Krwawy dramat w rodzinie 
z powodu mieszkania.

Wczesną wiosną rb. w cichej wiosce 
Kołkowicach pow. Olkuskiego roze­
grał się krwawy dramat. Marjanna i 
Stefan małżonkowie Otolińscy zginęli 
z rąk brata i szwagra. Powodem zbrod 
ni było mieszkanie.

28-letni Piotr Janeczek, gospodarz 
małorolny kupił od matki zagrodę z 
całem obejściem. W kupionym przez 
Janeczka domu mieszkał jego szwagier 
Otoliński z rodziną. Na tle mieszkania 
wynikały nieporozumienia i kłótnie, a 
stosunk rodzone były bardzo naprę­
żone.

Janeczkowie prosili, by Otolińscy 
oddali im dom, lecz nie pomogły żad­
ne prośby i perswazje. Coraz większy 
żal czuł Janeczek do szwagra, że fen 
mieszka w jego domu, a on musi mie­
szkać kątem u sąsiada i poniewierać 
się z dziećmi i żoną u obcych ludzi. 
Janeczek podał do sądu grodzkiego o 
eksmisję Otolińskich, lecz sprawę 
przegrał dla braku dowodów, w II 
zaś instancji sądowej sprawę odro­
czono.

Kulminacyjnym punktem dla Ja­
neczków był powrót z Belgji właści­
ciela domu, w którym mieszkali. Jane­
czek miał kategorycznie wymówione 
mieszkanie i termin do opuszczenia 
bardzo krótki.,

W krytyczne południe Janeczek po­
szedł do Otolińskięgo, by ostatecznie 
załatwić sprawę mieszkania. Gdy zo­
baczył szwagra na podwórzu zapro­
ponował inu spacer do la6u. Otołiń- 
ski na spacer nie zgodził się. W czasie 
tej rozmowy w drzwiach domu uka­
zała się Otolińska, wołając męża na 

obiad. Janeczek momentalnie wyjął 
z kieszeni rewolwer i strzelił do szwa­
gra i siostry. Otolińscy bez jęku padli 
martwi na ziemię.

Janeczek poszedł do domu, ubrał się 
w odświętne ubranie, wydał zarządze­
nia tyczące się interesów, rzucił się z 
płaczem na szyję żony, porwał dzieci 
w objęcia, zabrał rewolwer i poszedł 
na posterunek PP. oddać się w ręce 
policji. Zapytany skąd ma rewolwer, 
odpowiedział, że kupił go nielegalnie 
przeszło rok temu, gdyż będąc straż­
nikiem T-wa „Diana" i ścigając kłu­
sowników musiał mieć broń dla wła­
snej obrony. Morderstwo popełnił w 
chwili zamroczenia umysłu.

Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna­
wał sprawę Piotra Janeczka. Zbadani 
świadkowie wyrażali się o oskarżo­
nym bardzo dobrze. Świadek, mały 
brat oskarżonego z płaczem mówił: 
„brat Piotr jest lepszy od ojca". Mat­
ka w czasie obrony klęczała na sali 
i modliła się ze złożonemi rękami. O 
godzinie 18 sąd wydał wyrok, skazu­
jący Janeczka na 5 lata więzienia.

Prokurator zapowiedział , apelację.

W SZKOLE.
Nauczyciel: Jak brzmi 7-me przykazanie? 
Jurek: Proszą nie kraść.
Nauczyciel: Jakto ,proszę?" Czy tak jest 

napisane w katechizmie? ■ :
Jurek: Nie, ale przecież do pana profesora 

nie mogę mówić „ty".
ZAPRACOWANY.

— Nie pojmuję, jak ludzie mogą obecnie 
narzekać na brak zajęcia. Mąż mój jest tak 
zapracowany, że nie ma ani chwili wolnej

— A cóż robi małżonek pani?
— Jest komornikiem.

Rzeczy ciekawe.
ZMECHANIZOWANE PUŁKI 

JAZDY.
Podczas świeżo ukończonych ma­

newrów armji francuskiej, na północ 
od Reims, największe zaciekawienie 
wzbudzały zmechanizowane pułki 
jazdy, w których, zamiast koni, uży­
to czołgów. Taki zmechanizowany 
pułk jazdy składa się ze stu czołgów, 
na każdym zaś z nich znajduje się 
siedmiu żołnierzy z bronią i amunicją. 
Trzy szwadrony takiego zmechanizo­
wanego pułku uzbrojone są w kara- 
ńny ręczne, jeden zaś posiada kara­

biny maszynowe. Manewry takiego 
pułku wykazały, że może posuwać się 
naprzód i wykonywać obroty bardzo 
szybko, gdyż czołgi mogą rozwinąć 
szybkość do 28 kim. na godzinę.

50-LECIE TELEFONU.
Dnia 1 września obchodzono 50-le- 

ćie telefonów w Szwecji. W przecią­
gu tego czasu stała się Szwecja kra­
jem najliczniejszych telefonów. Abo­
nentów liczy ten kraj 534 tysiące, ob­
sługiwanych przez i tysiące stacyj te­
lefonicznych. Tym sposobem przypa­
da w Szwecji jeden telefon na każdych 
11 mieszkańców. Ogólna długość łi- 
nij telefonicznych w Szwecji wynosi , 
966 tysięcy kilometrów, co przedsta­
wia kapitał około 300 miljonów ko­
ron. Sieć telefoniczna Szwecji sięga dc 
wszystkich krajów kuli ziemskiej, 
przedewszystkiem do północnej i po-1 
tudniowej Ameryki.

TAKŻE REKORD.
Dwaj młodzi Kelnerzy z Barcelony 

wymyślili oryginalny sposób uczczę- 1 
nia pierwszego prezydenta młodej re­
publiki hiszpańskiej. Otóż wyruszyli 
oni piechotą z Barcelony do Madrytu, 
każdy trzymając w ręce tacę, na któ­
rej stała flaszka szampana, oraz trzy 
kieliszki. Zamiar udał 6ię w zupełno­
ści, młodzieńcy dotarli do celu nie wy­
lawszy wina, a prezydent Alcala Za- 
mora chcąc zadokumentować liberal­
ny nastrój młodej republiki w obec­
ności tłumów wypił z nimi szampan, 
który przebył około 600 km. niezwy­
kłej drogi.

SZARAŃCZA W MIODZIE.
Egzotyczny przysmak w postaci 

szarańczy gotowanej w miodzie jest 
ulubionym deserem w Algierze i w 
innych krajach północnej Afryki. Nie­
które plemiona arabskie 6uszą sza­
rańczę, tłuką ją na mąkę w moździe­
rzach, mieszają z mlekiem wielbłą- 
dziem i daktylami, poczem oblizują 
sobie palce delektując- się tą smaczną 
potrawą. W Meksyku i w Brazylji 
spożywają znów lndjanie czerwone 
mrówki, nie surowe, lecz — pieczone. 
Podobno są smaczne.

Zapisujcie się do P.M.S,

FHJP MAO0ONAŁD. wzbrariMy.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
Awtwjwwmy pr.iM.j J. tydletmna.

94.
Jeszcze przed wyznaniem Belforda 

przyszedłem do wniosku — chociaż 
mogło to nie mieć wielkiego znaczenia 
— że bezwzględna wiara w zeznania 
Poole‘a, starego kamerdynera, je6t 
błędem. Dowiedziałem się mianowicie, 
że stary kamerdyner cierpi na bardzo 
przykrą w 6wych objawach gorączkę 
sienną.

W chwilach takich nic nie widział, 
nie słyszał i nie mógł mówić, o niczem 
ne wiedział, prócz tego, że cierpi. Że 
napady tego kaszlu i kichania mogą 
trwać co najmniej półtorej minuty, 
mogę na to przysiąc, gdyż byłem raz 
świadkiem takiego ataku.

Zadałem mu wówczas kilka pytań i 
dowiedziałem się, że taki paroksyzm 
miał tego wieczora przed zbrodnią, 
kiedy jego pan był w gabinecie. Nie 
pamiętał o tem wcale, przypomniał so­
bie doniara wtedsŁ. kiedym go zanyfaŁ 

Pamięć jego — jak powiedział — nie 
jest już taka, jak dawniej. Czy to 
było w chwili zbrodni, czy nie — nie 
pamiętał, przeżywszy tyle wrażeń.

Miał go wszakże w tym czasie i o- 
czywiście kichał, kaszlał, dyszał, trzy­
mając głowę na kolanach i nie wie­
dział o bożym śwjecie.

Wówczas to Belford wszedł do ga­
binetu. Zwyczajnie przez drzwi! Otwo­
rzywszy je, ujrzał odrazu ciało swego 
pana. W tej jednej przerażającej se­
kundzie objął okiem wszystkie szcze­
góły wstrząsającej zbrodni i przysię­
ga, że nikogo nie było w pokoju. 
Jedynem miejscem, gdzie mógłby się 
ktoś ukryć, była alkowa, lecz portje- 
ry, które ją zwykle zasłaniały, były 
właśnie odsunięte.

Belford uciekl. Gdy zamknął drzwi 
gabinetu,. usłyszał, że Poole‘a męczy 
jeszcze atak. Uciekł. Był przerażony, 
że ta straszna zbrodnia może spaść na 

jego barki, że może ktoś widział, jak 
wychodził z gabinetu. Nikt nie uwie­
rzy, że chciał wejść do pokoju, w któ­
rym pan jego pracował. Nikt nie uwie­
rzy, że poszedł pana o coś prosić.

Przemknął przez ciemny hall i przy 
kucnął na schodach. Siedział ■ tak pod 
zegarem 4 — tu panowie zrozumieją 
tę drobiazgowość — bezwiednie wsłu­
chiwał się w cykanie zegara, potem 
spojrzał w górę i jak się to często 
zdarza, bezwiednie otrzymane wraże­
nie wbiło mu się w pamięć. Przysię­
ga — nie może się mylić! — przysię­
ga, że było 11.05.

Mamy więc i to ustalone. Digby- 
Coates, jak już dowodziłem, nie mógł 
wyjść z gabinetu przed 11.02, zaś o 
11.05 nie było już w gabinecie nikogo.

Weźmv teraz przeciętną i powiedz­
my, że Digby-Coates wymknął się 
przez okno z gabinetu o 11.03. W swo­
im pokoju . znalazł' się bez trudu o 
11.04. Jest on jeszcze energicznym i 
silnym mężczyzną i wspinanie się po 
sznurze nie zajęło mu wiele czasu.

Dowiedziawszy się o tem od Belfor­
da, mogłem już objąć przynajmniej 
część tego czasu, który musiał być sła­
bym punktem w alibi Digby-Coatesa. 
Należało w to wejrzeć. Zanim jednak 
do,id.e_dft1tgffo„ muszfi jeszcze Jeden 

punkt ustalić. Jest to właśnie choroba 
kamerdynera. Dzięki jego atakowi 
Belford mógł wejść niepostrzeżenie do 
gabinetu, ale równie dobrze mógł z 
tego skorzystać i ktoś inny. Zastana­
wiałem się dużo nad tem przypuszcze­
niem, ale doszedłem do przekonania, 
że muszę je zakwestjonować.

Taki atak zdarza się raz jeden w 
przeciągu kilku godzin, a prócz tego 
jedwabny sznur i inne fakty przema­
wiały o spuszczeniu się przez okno. 
Również trzeba liczyć 6ię z tem, że 
zbrodnia była obmyślona wcześniej i 
zbrodniarz nie mógł liczyć na to, że w 
odpowiednim czasie Poole dostanie 
swego ataku, gdyby nawet wiedział o 
jego cierpieniu.

A teraz dalej.
Wiemy, że Digby-Coates poszedł do 

swego pokoju parę minut po dziesią­
tej. Noc była parna, otworzył okno 
na całą szerokość! Zrobił to — powta­
rzam jego słowa podczas śledztwa — 
„aby weszło jak najwięcej świeżegc 
powietrza". Następnie, aby nie" prze- 
szkadzano mu w pracy, przypiął na 
drzwiach kartkę: „Zajęty — nie orz*  
szkadzać".

D. C. H.



m. ZTT. „KUK JER ZACHODNF niedziela 20 września 1931 roku. 3

Samochodu nie 
kupuje siq 
codziennie.Bądźcie krytycznie

Prosimy zapylać się o cenę, 
* koszty utrzymania i eksploata­
cji. Prosimy upewnić się co do 
wydajności, trwałości I pewnoś­
ci samochodu Ford.
Należy żqdać szczegółowych 
objaśnień o tych wszystkich ko­

rzyściach, które są codziennie 
przedmiotem zachwytów tysięcy 
automobilislów.
To wszystko należy uczynić, za­
nim się nabędzie samochód. Na- 
leży być krytycznym i przewi­
dującym — a w takim razie na­
będzie się Forda.

Niebywała okazja!

MEBLE
Najtaniej kupisz u f-my

HEROS
. hm. Ho h ii

TELEFON 1105
£ Na najdogodniejszych 

warunkach płatności bez 
poręczyciela.

Po|efl«ńtxe meble na rntij miesięcznie <m 10 zł. Za iłoiowKę 15% rabato.

me czacie mperjuieiHM ze zdrewieni
Mie dajcie się na nic lnnoffo nokomo równie dobrego, namówić, 

„O L L A” 
to marka wypróbowanie w ciągu dzietrfąt- 
ków lat. Także antyseptycznie sprepąyow.

Upoważniony odprzedawca:

„A U T O“,
wł. ZYGMUNT STROKOWSKI, Inż.

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23.

i i i
ii i
I

II

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!
Już zima się zbliża, z powodu likwidacji działu garderoby
WIELKA WYPRZEDAŻ!!
kii IIN I........... u-J—JMl ŁJJ J. I L.1 Uli

Palt jesiennych i zimowych, damskich i męskich — Garniturów mę­
skich i chłopięcych — Bielizny damskiej i męskiej, oraz wyprzedaż obuwia wysortowanego od zł. 15.—

Instytucjom, fabrykom oraz zrzeszeniom sprzedaż NA RATY.
Polecając się łaskawym względom SZAN. KLIJENTELI, pozostaje

z poważaniem
I. ŁUCZYŃSKI

SOSNOWIEC
nl.Warszawska Nr. 10. Tel. 10-75.

JAN MITELA

Pomniki, płyty, obkłady, krzy­
że, schody, parapety, płyty
chodnikowe, dreny studzien-

i
|
Ii
iiii

Mffl-tłiiliH I kaManliiJANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEŁ. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozajkowe t. j. schody, słupy ogrodze­
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami źelaznemi i Ł p.

VOs
Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności

ZAKŁAD RZEŹBIARSKI

Chce®’ otrzymać posadę? 
JSISZ UKOŃCZYĆ

OKURSY 
i FACHOWE

SOSNOWIEC, RUDNA NR. 17
vl. a .1. cm

Wykonuje z marmuru, 
piaskowca i betonu:
1

<
ne, kanalizacyjne i t. p.

cyjne. Wykonanie szybkie i solidne.

Wykonuje z marmuru, 
piaskowca i betonu:
Pomniki, płyty, obkłady, krzy­
że, schody, parapety, płyty 
chodnikowe, dreny studzien­

ne, kanalizacyjne i t. p.

6902

Korespondencyjne 
Idl. Sekułowiczą

Warszawa, ul. Zórawla 42.
WYUCZAJĄ LISTOWNIE; buch.l- 
terji, rachunkowości, koresponden­
cji, stenografji, handlu, prawa, ka- 
ligrafji, języków obcych, daktylo- 
grafji, pisowni, gramatyki polskiej, 

ekonomji.
Żądajcie prospektów.

WRÓCIŁEM i przyjmuję
osobiście od 9—12 i od 2—5 po poi

M. JURECKI
Mysłowice, Rynek 16,

tel. 10-83. 7447

Dla wszystkich szkół, urzędów, 
związków, instytucji i tp.

Polecona przez Ministerstwo Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego

MAPA POWIATU BĘDZIŃSKIEGO
Nakładem Księgarni

Adolfa Zmigroda w Będzinie
jest do nabycia wszędzie.

 7374

BACZNOSC FABRYKA KAPELUSZY

M. BERGMAN

PODZIĘKOWANIE.
Głębokie wyrazy uznania składam 

niniejszem Radzie Nadzorczej oraz 
Dyrekcji Banku Hipoteczno-Kredyto- 
wego sp. z o. o. w Mysłowicach, za 
łaskawe przyznanie i wypłacenie mi 
pożyczki hipotecznej w sumie 10.000 
złotych na lat 12, na dogodnych 
runkach.

Sosnowiec, róg Modnej owakiej i Targo­
wej 15 (wejście z ul. Targowej 15 

w podwórzu).
Przyjmuje do przefasoao wania i farbowa­

nia kapelusze damskie, męskie i dziecięce 
na najnowsze modele. Nadeszły ostatnie 
zimowe modele i pilotki. Specjalność: melo­
niki i pilśnie . 7125
UWAGA: Dla uniknięcia zawodu i przy­
krości — proszę zwrócić uwagę na powyż­
szy adres. Żadinych agentów nie posiadam 
Zamówienia przyjmuje wyłącznie bezpo­
średnio na miejscu. Ceny znacznie zniżone.

wa-

7478
_

Marja Jarzynkowa.
Szczakowa Nr. 477.

Bank 7559
Hipoteczno-Kredytowy

Spółdzielnia z ogr. odpow. w Mysłowi­
cach, Krakowska 16, udziela długotermi­
nowych pożyczek hipotecznych na 12 
lał. Informacyj udziela się ustnie lub 
pisemnie. DYREKCJA.

ZAPISY NOWYCH KANDYDATÓW
NA KOEDUKACYJNE DZIENNE

I WIECZOROWE
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu

Szkolnego Krakowskiego •

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO w BĘDZINIE

SĄCZEWSKA 25. TEL. 7-90.
oraz na KURSY JĘZYKÓW OBCYCH: 
angielskiego, francuskiego i niemieckiego, 
rozpoczynające się 1-go października r. b. 
przyjmuje codziennie (oprócz świąt i nie­
dziel) Sekretarjat Kursów w godz. 9—19.

Wykłady na kursach prowadzi 
7390 11 profesorów.

Żądać programu nauk i regulaminu kursów. 
Prospekty bezpłatnie. Zniżki tramwajowe.

Dla niezamożnych stypendja.

Fotograf je wiecznotrwałe 
na porcelanie, do pomników i krzyży od 12 zl. 731S 

Zamówienia, które muszą być goto­
we przed Wszystkim Świętymi, 
przyjmuje się do 25 września. — — 
FOTO-LAZAR mmńn 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem)
to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­

jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dsicci
R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935
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DROBNE
POSADY 

i PRACE

Studentki przyjmę na 
itanaję z utrzymaniem 
Wenelowa Poznań Dą­
browskiego 44. 7327-2

Potruebny zaraz adol- 
#y stolarz modelarz do 
Fabryki armatur. Sosno 
nrieo, Aleja Nr. 5 7465-3

Dyplomowany absol­
went Wyższej Szkoły^ 
Handlowej z odbytą 
praktyką w większym 
zakła dzie przemysło­
wym, przyjimie posa­
dę, warunki skromne. 
Oferty dla: Handlow­
ca B. księgarnia HI a w 
skiego, Sosnowiec.

7394
Krawcowa poszukuje 
szycia po domach. 
Wiadomość „Kur jer 
Zachodni**.  Z4?86
Pracownia stolarska 
przyjmae ucznia na 
praktykę. Wiadomość 
Sosnowiec, ul. Prez_. 
Mościckiego 15. . 748?
Panna, blondynka, lat 
28, przystojna,’ posia­
dająca gotówki 5 tys 
poszukuje inteligen­
tnego pana w celu ma 
trymonjalnym. Zgło­
szenia „Kurier Zacho­
dni**  dla „Blondynki .

• 7498
Zdolna osoba poszu­
kuje' pracy w dziale 
trykotarzy, zna wszel­
kie roboty wchodzące 
w ten zakres, podnosi 
oczka u pończoch. Dą 
browa, Łukasińskiego 
35 m. 12. "493
Do Kasyna oficerskie­
go 23 p. a. p. w Bę­
dzinie potrzebna od 
zaraz kucharka z do­
li remi świadectwami. 
Zgłaszać się w godzi­
nach 12—2 popołudniu 
w Kasynie. 7500

i SPRZEDAŻ

Kafle pierwssorrednc 
sprcadaje tanio Zajd- 
man Będalu, Kołłątaja 
46 róg Sąeaewsklei

Sprzedam mebelki 
wiedeńskie. Wiadomość 
Kurjer Zachodni Będzin 

7446

Do sprzedania dwie 
harmonje hromatycz- 
ne i gitara. Sosnowiec 
5 Maja 12, ambulato­
rium kolejowe. 7488
2 powozy jednokonne 
eleganckie <lo sprze­
dania. Sosnowiec, Sień 
kiewicza 7 a. 7550
Sprzedają parę piż­
mowców ciemnobrunat­
nych z piękną klatką 
żelazną, cena przystęp­
na. Adres: Smorgonio, 
Wileńska 80 Stanisław 
Synowiec. 7438

Rad|o 5 lampowe i 
głośnik sprzedam tanio 
Wiadomość „Kurjer Za­
chodni” 7455

Kupki ' tanią maszynę 
do pisania. Wiadomość 
z podaniem ceny do 
Administracji pod Ma- 
ssyna. 7462-2

„Kawiarnię Wiejską*  
piwiarnię, naprseeiw 
dworca, sprzedani. Sos­
nowiec, Trieeiego Ma­
ja 23, 7471

Pianino „Bettinga**  
sprzedam na bardzo 
dogodnych warunkach 
oraz fortepian czarny 
za zł. 500. Będiz-in, Ma­
łachowskiego 9. Ka- 
glin. 7495
..... ..... ....... .
Sprzedam - dwupiętro­
wą kamienicę w So­
snowcu, 3 miinuty od 
przystanku tramwajo­
wego, zaraz wolne 
obszerne mieszkanie, 
składające 6ię z 8 
ubilkacyj, potrzebne 
45 tysięcy złotych, 
reszta może pozostać 
na hipotece. Wiado­
mość w Administracji.1 

7458

Dom dwupiętrowy, hi 
ipotecznie, czysty, na­
przeciwko dworca Bę- 
dzin-Miasto, sprzedam 
tanio. Oddam nabyw­
cy mieszkanie trzypo­
kojowe. Salomon Fi­
szer, Będzin, Kościu­
szki. 4. 7491

Okazyjnie sprzedam 
plac z powodu wyjaz­
du tanio. Wiadomość 
Sosnowiec, 1 maja 17 
m. 1. 7482

Wolant na gumach u- 
żywany tanio sprze­
dam. Dąbrowa, Królo­
wej Jadwigi 23. 7494

Zakład fryzjerski pier 
wszorzęd.ny damsko - 
męski do sprzedania 
w Zawierciu tanio z 
powodu wyjazdu. Do 
„Kurjera Żachodnie- 
go“ pod Zakład. 7492

LOKALE

Loknl na biuro poszu­
kiwany w centrum So­
snowca złolony z 4—5 
pokoi. Oferty prosimy 
składać do Administra­
cji dla XYZ. 7419

Pokój ewentualnie 
dwa, nadające się na 
biuro w śródmieściu 
Sosnowca do wynajęcia 
xarax. Wiadomość w 
Administracji. 7429

Pokój do wynajęcia 
umeblowany, wseelkic 
wygody, obsługa i tele­
fon. Dąbrowa Gór. Na­
rutowicza 66. 7431

Pokój umeblowany a 
oddzielnym wejściem do 
wynajęcia od 1-X Sos­
nowiec, Czysta 9 m. 31 

7461

OGŁOSZENIA
Mieszkania 3 pokoje, 
2 pokóje i 1 pokój z 
kuchnią i wszelkiemi 
wygodami wynajmą. 
Sosnowiec, ul. Prosta 
12. 7498

Duży pokój osobne 
wejście do wynajęcia 
od gosnodarza Aleja 12 

7440

Trasy pokoje kuchnia i 
przedpokój do wynaję­
cie. Wiadomość: Adm. 
Kur]. Zachodniego 7450

Nowoczesne mieszka­
nie trzechpokojowę z 
kuchnią 4 piętro, Tar­
gowa 9, u gospodarza 
lub dozorcy. 7499

Pokój umeblowany s 
osobnym wejściem do 
wynajęcia. Smolna 6 
Sosnowiec, 7452

Pokój z kuchnią do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Podgórska 2. 7467

NIESPODZIANKI
DLA WSZYSTKICH NASZYCH KŁIJENTÓW, ZAMIESZCZAJĄ­
CYCH OGŁOSZENIA W „KUR JERZE ZACHODNIM44.

Począwiszy od poiniediziallku 21 września b.r. każdy nasz Klijent, zamieszcza­
jący drobne ogłoszenia w „Kurjerze Zachodnim4* przez centralę administra­
cyjną K. Z. w Sosnowcu lub filie K. Z. w Będzinie i w Dąbrowie, otrzyma 

numer kolejny jaiko

LOS SZCZĘŚCIA
Loecwa-nde wydanych w ten siposób w poszczególnych tygodniach numerów 
odbywać się będżie co tydzień, w każdą-sobotę wieczór, wynik zaś losowa­

nia ogłoszony będzie w każdą niedzielę.
Posiadacze wylosowanych 5 (trzech) numerów otrzymają gratisowo, 
nie od ich wyboru, po jednym' z niżej podanych przedmiotów:

1) 6 sztnk fotografiji, wykonanych, artystycznie przez firmę 
w Sosnowcu ;

2) albo 100 &ztulk biletów wizytowych;
5) albo 1 (jedną) książkę powieściową.;
4) albo b&zipłatny abonament „Kurjera Zachodniego*  przez 

miesiąc.

zafeź-

Lazar

jeden

Poszukiwany 1 o k a <1 
sklepowy w śródmie­
ściu Sosnowca. Zgło­
szenia „Kurjer Za- 
chod.ni“ pod Lokal.

7500
Pokój z kuchnią przed 
pokojem i wygodami 
do wynajęcia Sosno­
wiec, Marjacka 16.

. 7468
2 pokoje z oddzielnym 
wejściem, cen-tralnem 
ogrzewaniem zaraz do 
wynajęcia. Wiado­
mość tel. 5-82. 7466
Pokój umeblowany z 
osobnem wejściem do 
wynajęcia w Sosnow­
cu. Wiadomość: ..Ku­
rjer Zachodni**.'  7469
Pokój umeblowany do 
wynajęcia. Sosnowiec, 
Czysta 7, II p. Woźnic- 
ka. 7454

NAUKA
I WYCHÓW.

Francuska rodowita 
udsicla lekcji u siebie. 
Sosnowiec, Prosta Nr. 
12, m. 5. 7439-3

Po uzyskaniu dyplomu 
w Paryżu “ 
ku procesorów tańca 
we Francji, a także 
związku choreografów

Nina Ci- 
choniowa ’,“pno; 
kursy tańców przy ul. 
Warszawskie! 22. Wpi­
sy w składzie P. Cie­
chowskiego 3 Maja 8, 
tel. 8-24. Dobrane to­
warzystwo. Ceny znlżo 
ne. Udzielanie lekcyj 
prywatnych. 7438

Instytut „Studjum*  
Kraków, ul. Karmelicka 
45. przyjmuje dalsze 
zapisy po cenach o 25- 
30°/° zniżonych na kur­
za zbiorowe (usins) i 
bursa korespondencyj­
ne bezkonkurencyjną 
metodą „Globus*  Gim­
nazjum Seminarjum 
naucz. Skrócona służba 
wojskowa. Osobno Gim­
nazjum dla Dorosłych. 
Tysięczne podziękowa­
nia za dobre egzamina*  
Prospekty bezpłatnie. 
Na odpowiedź znaezkl.

7053

Kursy kroju modelo­
wania szycia Zaboro­
wskiej zatwierdzone 
przez Minlatsratwo O- 
ówiaty krój najnowszy 
Akadom^ Paryskiej, po 
ukończeniu świadectwa 
prawne Sosnowiec, Pił­
sudskiego 18 7128

•

Panią Hannę Skwa- 
recką — artystkę o- 
ipery warszawskiej 
zaangażowano na pro­
fesorkę śpiewu solo­
wego — opery, do 
śląskiej Szkoły Mu­
zycznej — Katowice, 
Szopena 16. Zapisy do 
klasy Skwareckiej 
przyjmuje sekretariat 
■szkoły. Opłata mie­
sięczna do zł. 35. — 
Dla zamiejscowych 
75 proc, zniżka kole-

Fortepian, lekcji gry 
udziela wykwalifiko­
wana nauczycielka u 
siebie, na przychodne 
Sosnowiec. Dąbrowa. 
Będzin, Małachowskie 
go 9. Kaga-nówna. 7496
Udslelam konwersa­
cji języka niemieckiego 
za przystępnem wyna­
grodzeniom. M. Kar­
pińska ul. Piłsudskie-"' 
Nr. 16 m. 15. i '

takiego
7320-7 |

Muzyki (fortepian) u- 
dziela rutynowana 
nauczycielka b. ucze­
nnica prof. Różyckiego, 
Strobla i 'Michałow­
skiego. Wiadomość 
mieszkanie Dr. Za­
horskiego, Sosnowiec, 
ul. 5-go Maja 17. Tel. 
3-90. 7472

Przedszkole dla dzie­
ci do lat siedmiu. 
Najnowsze metody, 
troskliwa opieka, hi- 
gjeniozny lokal śród­
mieście 3-go Maja 18, 
m. 5 10—12 4—6. 7477

Szkoła Handlowa w 
Sosnowcu, Targowa 12 
przyjmuje uczniów ze 
świadectwem szkoły 
powszechnej lub 3 kia 
sami gimnazjum. Pra­
cownicy 
dopłacają 
sięczśnie.

państwowi
5 zł. mie- 

7479

CK
CC 
o

Garnczki elektryczne 
w cenie od 27. do 77.—zł.

na 10 rat miesięcznych 
sprzedaje odbiorcom prądu

Elektrownia Okręgowa w ZagL Dąbr
Sp, AUc.

w Sosnowca

Poszukuję lekcyj mu­
zyki — fortepian — 
świadectwo nauczy­
cielskie Konserwato­
rium Warszawskiego. 
Prosta Nr. 12, m. 17. 
J. Straszkiewieżowa.

7570

Kursy krojiu i szycia 
'Styipulkowskicj w. So­
snowcu, Teatralna -5, 
zatwierdzone przez Mi 
nisterstwo . . oświaty. 
Przyjmuje się zapisy 
Po ukończeniu świa­
dectwa prawne. Opla­
ta ratami. 7484

Wyuczam haftu ręcz­
nego i maszynowego; 
haft biały, kolorowy, 
złotem aplikacje, me- 
reżki. Roboty szydeł­
kowe, włóczkowe, 
sznurkowe, wiórkowe 
z rafj-i, dżety-pacionki, 
giuzikanstwo. Rysunki 
dostosowane do robót. 
Krój i szycie. Wyko­
nuje . wszelkie zamó­
wienia wchodzące w 
zakres haftu i szycia. 
Sosnowiec, Kołłątaja 
5. Świderska. 7483

Maturzystka Gimna­
zjum im. Emilji Pla­
ter udziela lekcji i 
przygotowuje do Gim 
nazjujm. Wiadomość w 
Zakładzie introligator­
skim Jana Dudy, So­
snowiec, ul. Dęblińska 
5 lub tel. 5-70.’ 7481 

Zatwierdzone przez Mi­
nisterstwo Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia

Kursy 
Handlowe Dr. 
Stattlera 
Modrzojowska 44, tel. 
6'8mująyi‘ zapisy 
codziennie od 11—12 i 
16—19. Osobny kurs 
li:’ niemiec­
kiego, fran­
cuskiego i an­
gielskiego r°d 

pierwszo­
rzędnych ling­
wistów. Zniż­
ki tramwajo­
we. Niezamoż-
nym znaczne 
ulgi. 7498

Udzielam lekcji mu­
zyki na skrzypcach. 
Będzin, Kołłątaja 21. 
J. Blacha. 7497

Lekcji skrsypice i śpię 
wu udziela profesor 
Mugeński. Zawiercie, 
Kopalniana 14. 7414

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

Zofja Mrozińsika zgu­
biła książkę Kasy cho 
rycli. 7445

Marjan Klarecki zgubił 
kaiąśkę Kasy chorych 

7440

Stanisław Kwaśniak 
zgubił legitymacje Fun­
duszu Bezrobocia 7444

Szaja Lejbowicz zgu­
bił dokumenty wojsko 
we, które unieważnia.

7446

Hałaczkiewicz Jakób 
zgubił książeczkę Ka­
sy Chorych w Sosno­
wcu.

Feliks Nuc igubiłksią 
żkę wojskową wydaną 
przez PKU. Sosnowiec. 

7442-2

Zaginęła kontramarka 
wydana przez kopalnię 
Hrabia Renard Kazi­
mierz Korus. 7451

ROŻNE

Do wynajęcia budynki 
fabryczne nadające się 
na składnice. Sosno­
wiec, Grabowa 1. 7453

Dla „Maryśki*  na cias­
tka przyjdę, 7457

Piekarnia, do odstą­
pienia' i całym urządzę 
niem sprawdzonem 
przez komisję. Porąb- 
ka-Zawodnie dom Wi­
tosa. 7420

Poszukuje alę 10—12 
tysięcy złotych na pier 
wszy numer hipoteki. 
Warunki do omówienia, 
Oferty do Administra­
cji pod E. W. Nr. 2100. 

7441-3
Poszukuje się pożycz­
ki do 6 tysięcy zło­
tych na pierwszy nu­
mer hipoteki dam 
mieszkanie i procent. 
Adresy składać do 
Administracji pod W. 

5476
Skórki futerkowe 
przyjmuje do ^wyprawy 
sklep Molicklego Sos­
nowiec, wprost dworea 

7463

Poszukufą 6.000.—si. 
na bardso dobrych Wa­
runkach, na okres jed­
nego roku. Zabezpie­
czenie gwarantowane. 
Wiadomość „Kurjer Za­
chodni*  7464-2

Znaleziono książeczkę 
Powiaitowej Kasy Cho 
rych na nazwisko Si­
korski Bolesław, Dą­
browa, Limanowskie­
go 25. Odebrać można 
za zwrotem kosztów 
ogłoszenia w Fil ji Ku­
rjera Zachodniego Dq 
browa. 7491
Oddam chłopczyka 
niechrzczonego ośmiu 
miesięcznego na wła­
sność. Wiadomość „Ku 
rjer Zachodni**.  7480
Pracownia kołder 
prsyjmuje zamówienia 
z własnyoh i powierno- 
nyeh materjałów, oraz 
stare kołdry przerabia 
Sosnowico, 3-go Maja 5 
w podwórcu tel. 13-77 
Marja Furman Grudnie- 
wloaowa. 4402

Głuchota uleesalns. 
Wynalasek Eufonja za­
demonstrowany specja­
listom. Usuwa przytę­
piony słuch, aiam. cle- 
śnienie ussów. Liczne 
podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatne) poucza­
jącej broszury. Adres: 
Eufonja, Liszki k. 
Krakowa. 6949

KINO„ZAGŁĘBIE”!
n« DAWNIEJ
Kia.-T.akr .UDZIAŁOWY*

« „SERCE PIEŚNIARZA”
Dramat w 10 aktach - —   e w roli głównej „AL JOLSON”

WKRÓTCE! Pierwsze potężne arcy­
dzieło dźwiękowe produkcji polskiej 

„DZIESIĘCIU
z PAWIAKA”

Bohaterskie walki Narodu w 1906 rokuNad program: WESOŁA KOMEDJA.

DŹWIĘKOWE KINO

„PAŁACE”
1250 W SOSNOWCU, 

alica Waruawska X

Od czwartku 17-go do 20-go września włącznie 100 PROC. FILM DŹWIĘKOWY
CHATA 1WI11A TOW A Arcydzieło’które każdą sce-JŁ JTal w w WaX ijtlk A ną wstrząsa i wzrusza w-g
rozgłośnej powieści HARRIETY BECHER STOWE. UWAGA: Zakuty w kajdany, sma­
gany biciem słynny aktor murzyński JAMES B. LOWE w roli Wuja Toma stwarza nie-

Nad program:

Tygodnik dźwiękowy

Dla młodzieży dozwolony.

Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment” Sp. Akc. w Warszawie.

Cennik opłoszefi:
Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
Ogkrszcnia drobne do 20 wyrazów 10 — 30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej i złoty. Ogłaszania z układem tabelarycznym o 23 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel- 
nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogtoszenla fantazyjne 50 proc, droższe. Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. 
za tekstem 35 mm. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admindstracja nie odpowiada. Za niedostarczenie 
pasma z przyczyn, od Wydawnictwa JŁurjera Zachodniego” niezależnych, Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni44 zaskarżaine są w Sosnowcu.

Sosnowiec: HEUAKCJA: PBs«lskiego N». 4. TeL Nr. M.___ Kilio.
ADMTNISrRACJAj Pihmrf-Hi-gn ± Tek n. *■  11 lc-

BĘDZIN, MaŁjchowskŚBgo 7, TeL ?J<0. 
DĄBROWA, aŁ Krótka tl. Teł. Zffi.

ZAWlUtClB. 5-go Maja 27. 
GRODZIEC, BgMńska.

WJDAWCATBEDAKTOiR NACŁ TADEUSZ OJWOŁA. — DRUK JCURJERA ZACHODNIEGO1-W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO i. — REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKL


